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'SEUL WYZWOLONY Przygotowania do .wybor.ow 
do rad najwyższych republik radziecki.eh Wojska ludowe w niepowstrzymanym marszu naprzód 
l\10SKWA (PAP) - W Zwią~ku cy 01·az czł<>nkowie kółek twórcz~i 

Radzieckim Tozpoczęły się przygoto- amaton;kiej. • -oczyszcza,-ą ziemię koreańską od napastnika wania do wyborów do rad najwyż­
szych republik związ.kowyeh i auto­
nomicznych, które odbędą się w 
dniach od 18 do 25 lutego br. 

Ożywioną działalność prowadzą n­
czne rzesze a.g1itatorów. Tak np. w 
Mołotowie w pracac11 agitaćyjnych, 
bierze udział blisko 200 tys. osób. 

PEKIN (PAP), - Agencja No­
wych ·chin doniosła z Seulu dńia 4 
stycznia: 

Seul został wyzwolony dzisiaj w 
południe przez koreańską. armit lu­
dową i ochotników chińskich. Wy­
zwolenie Seulu nastąpiło po nowej 
ofensy-wie, rozpoczętej na szerokim 
froncie w Korei środkowej dnia 31 
grudnia ubiegłego roku, która dopro 
wadziła do piorunującego przelama­
nia nieprzy.jaeiels~ieh linii obron­
nych. 
Koreańskim wojskom ludowym i 

ochotnikom chińskim wkra-0zającym 
do Seulu pozostali w mieście miesz­
kańcy zgotowali serdeczne powił-a· 
nie. ~ 

Seul wyzwolony był po r~ 1Jier­
wszy dnia 28 crzerwca ubiegłego ro­
ku, ale został okupowany praez a­
meryka11skie wojska inwa1Z.yjne 30 
września tegoż roku. W ciągu trzy­
miesięcznej okupac.ii ludność Seulu 
doznała straszliwego terroru ze stro· 
ny wojsk amerykańskich i ich ma­
rionetek. 

W toku swej nowej ofensywy ko­
reańslrle wojska ludowe wraz z o­
CJbotnikami CJbińskimi wyzwoliły po­
za. Seulem 4 miasta. a mianowicie: 
Keson i Poczun na północ od Seulu 
oraz Ka.pjun i Ozunczh011 w Korei 
środkowe.i. 
Potężna ofensyWa. koreańskiej ar­

mii ludowej i ochotników chinskich 

Gangsterskie wyczyny 
faszrstów lY Tyl~~~· 

PARYŻ fPAP) - BnjówlrnJ·~ fo 
szystowscy napadli na lokal sekcji 
Partii Komunistycznej· w · Tuluzie, 
wybijając okna łomami żelaznymi. 

Stanowcza p-0stawa oburzonych prze 
chodniów f:musiła jednak napast.ni 
kó:w do ucieczki. 

Pesvmistvczne wvnurzenia 
senatora Tafta 

rozwija się dalej w kierunku t>ołu­
dniowym. Amerykańskie siły inwa­
zyjne i marionetkowe wojslta f,j Syn 
Mana udekają, w popłochu. 

LONDYN (PAP). - Jak donosi z 
Tokio agencja Reutera. oficjalny ko 
munikat sztabu 8 ai'mii amerykań­
skiej doniósł o opuszczeniu Seulu 
w następującej formie: „Mii.1sto 
Seul zostało rz powodzeniem ewakuo 
wane pmez wsrLystkie wojska naro­
dów zjednoC1Z.onych, które wycofały 
się zgodnie z planem na swe nastę­
pne , pozycje obronne." 

Co się tyczy da•lszych amerykań­
skich planów obronnych, to agencja 
Reutera przyta~a pogłoski, że no­
wa linia obronna ma pmebiegać 
przetz Suwon w odległości 3o km. na 
południe od Seulu, lub też Osan je­
szcze dałej <J 15 km. Na ra'lie - ja]{ 
stwierdza korespondent Reutera -
wojska amerykańskie są. w dalszym 
ciągu w odwrocie wzdłuż całego 
frontu szerokości 240 km. 

Z dalszych doniesień koresponden 
tów pr<isy riachodniej wynika, że 
Amery)(anie obawiają. się przecięcia 
swych sił na dwie cz~ci wskutek 
szybkich postępów ofensy-wy wojsk 
ludowych na CJentralnym froncie. W 
ostatniej chwili donoszą. z Tokio, że 
sily amerykańskie, bronią.ce portu ln 
cmon poozely ewakuować· sie na mo 
rze. 

Korespondenci prasy rzachodnlej, 
opisując s~czególy ucieczki z Seulu. 
st\v:ierdzają. że ·w tym mieście, nis2-
czonym i p;r..looym przez Ameryka­
nów, panowało istne piekło. Ludność 
Seulu narażona była na niewymow­
ne cierpjenia. 

Uciece.kę Amerykanów osłaniał -
jak donosi korespornlent Rllutt:ra -
oddżiaa' bryfyj:Sk!i. 'który przed wyco 
faniem się wysadrził w powietme o­
statni most przez rzekę Han. . ~~ * 

"' PEKIN (PAP). - Ogłosa:ony . w 
Phenj~e ciz:w<irtkowy komunikat na 
czelnego dowództwa koreańskiej ar­
mii ludowej donosi, że wojska ludo~ 
we wraz z ochotnikami chińskimi 
kontynuowały natarcie na wszyst-

lfJ milu. K oreańc::yków Urlka się 110 po 
laclr w nc::ekiu.Ymiu śmierci". 

W miastach i osiedlach na terenie 

kich odcinkach frontu. Po przerwa­
niu linii obronnych nieprzyjaciela 
wzdłuż całego 38 równoleżnika, woj 
ska ludowe nacieraiją na południe. 
Według stanu z dnia 3 stycznia, woj 
ska ludowe t>osunęly się na całym 
froncie o 20 - 30 km. pbza 38 rów­
noleinik. Wojska tudowt' wyzwoliły 
Jonan. Szanga11, Munsan inne 
mie.iSCl'lWOŚCi. 

„ .•. 

Agresor:;y umery/wńscy ms:c:q się u·e 
dług 11ajc::ystszych uzorów hitlerowskich, 
mszczą się za ta; że lwhaterslci naród ko 
rcuński nie po:;u;o/ił się ujar:;mić, za to, 
że czołgi i samoloty okazały się słabs::;e 
od woli 1wrodtt, słabsze od umiłowania 
przeze1: 11nkoj11 i U'Olności. 

Polacy, u w s::czególllości ludność Wltr 
szciry 'il'ie dobrze. co oznacza fas::.ystow­
,,ka 1>1wkuacja. tt'ie dobrze. clo czego =dol 
110 jest fus:ystowska soldateska, paląca i 
gmbi11ca •<'szysrko, co. jej /Jod ręhę po­
µmluie. 

całego Związku Radzieckiego robot- W l\'lo.skwie odbyło się posiedzenie 
nicy, kołchoźnicy i inteligencja p1·a- centralnej k-0111isji wyborczej. Człon­
cująca wysuwają kandydatów do kowie komisji omówili szereg· zagad­
dzielnicowych i okręgowych komisji nień związanych z kampanią wybor­
wyborczych. Rozpoczęły się już pra- czą do Rady Na1jWY'ŻS.Zej RFSRR. 
ce w punktach agitacyjnych, gdzie I M. in. ustalono fonne kartek wybor­
odbywają s.ię pogadanki i referaty I czych i protokółów komisji wybor­
połączone z koncertami, w których czych oraz omówiono zasady praow­
biorą udział wybitni a1'tyści radziec- terene>wycł\ komis ji wyborczyC'h. 

A.rmiu /,uclowu LVJZiwlifo Seul. Li Syn 
Man zbiegł do Pusc111. J"\apastnicze woj 
ska am.eryl.:01/sf;ie cofają się poil 11c1po­
re1n koreańskiej Armii L1ulml'ej. 1 ::;god 
11ie ;: liitlemwską szlwłą ·:::brodni wyl-ado 
wują swą u·.ściekło.~ć z11 1/o:rwną 11ornżkę 
na ludno.~ci cywilnej. mi dom.ach. na s::.pi 
te.lach. muzeach. Progrc1m bestillhkiego 
nis::;c::;ycielstwa zrw·1.1rr1· :fJ.~tał w rakich 
oto słowach pcw11ego · ,..yis=i>p;o of itera 
amery·hańsl.-iego: .. J\'ie 1>•rwswwi111y im 
1mjm11iejszego b11dn1/m. 1i11j11111iejszej .~to 
doły. ani lepim1/ii. gd:ie mogliby się 

I ·1cra::. z gorc1cy1n uczuciem dla lio/111 
tersldego ludu koreariskiego, laórego nic 
:fumiq bcsti1d sltrn żołdaków Mac A rtlrn­
ra, pr=ewy:i.szające 11an·e1 :;brodnie Mile 

Tkacze ZPB im. S.~alina 
walczą .o wyższą wydajność pracy 

"'""''ć". 

rou:.~kie, WZRASTA NASZA MENA- Tkacze ZPB im. Stalina, odpo­
tr'/ść TJO OHGANlZATORóW 1TCH wiadając na apel załogi Zakła­
MORJJórJ'I i NASZA WOLA PRZECllfl dów im. Szymańskiego przystąpi­
S'J'A.lf' lENl.1 są; ZBRODNICZYM PLA I li do współzawodnictwa o pod11ie 
NOll 41\-fERYKA"'SKlCll LVDOBóJ- sienie wydajności pracy. Jedn;>­
CóTr'. cześnie podjęli oni współzawod-

nictwo międzyzakładowe o tytuł 
najwydajniej pracującego zespo-
łu tkackiego. ' 

Do współzawodnictwa przystą­
piło 120 zespołów, liczących ł854 
osoby. 

Według s11rnutJ=dc111 n·<1hc_vj11ych age11 w• 1 h ·1 p a k 
cji JJl'CISOll')'Ch. C'11y Se11l ;;o,ętał pNlpalo- I e m Ie c 
11.\' pr=ez co/<1.iące ,ęit: ()(Id:ialy wner_l'kmi -
skif> . . 71/ilion ludno.ki SPulu u•ypęrfrili JJO 

jętni 11cz11iml'ir Hi1Tem z miast„, Mi-1 u Bohaterem Pracy 
firm ~udzi 11/oka .~ir o głodzie. pr~y .1.5 roczysta akademia . w 
st111mw11·iw mro:w 1111 drogacf1 1noclą­
cych 1u1 11ołiulnie. Korespondent fnmc11 
.~1;ie,'.(o .. .lfmule" s1wierd::1t m. in.: .,No 
drodze Seuf - Pusan tt'id::fołem umiem 
jące z :::i11111a i gloclu setki kobiet i d:ie 

Berlinie w 75-lecie urodzin 
BERLIN fPAP). - W dniu 3 bm.odbyła. się w ltali sportowej „Wer­

ner Seclenbindcr Halle" uroczysta alrndemia z okazji 75-leci.a wodq;~ 
mas pracujących Niemiec, przewodnicząc:ego SED, prezydenta Ndemiec­
Iliej Re1rnblilti Demokratycznej - · Wilhelma P~ecka. 

Amer.rkmiscy 11n.~lc1dmvcy hord hitle- Zebrani serdecznie powitali poja-
rnKsldc/1 11orlprilają .~z)1iralr. domy mie- Wien ie się w prezydium prezydenta 
s:kal_""· .•ld1JCly :- i.,nmo.ii.c~q. lch _s-=al 11is::: j Piecka. członk~:v Biura P~lityczne­
i;::emn ,/o„;;e<lł do :•;;n. ::;1• ;11Tc pnt/11 go SF.D r7łonkow del~ac.11 rząd,1-
je ogenc,ia u11tE'rvhmBlm AP - fla<lpu~a I 'Yych __ krajćnv_ zap1·iyj.~źriionych i \:ic­
sir nawe"t /.ii.~y. slogi siana i :;ciburlommw Iegac,J1 brat mch partu. 
wiejslde. Burzliwą owacją powdtali ucze stni 

Żoł.rlac,1 · /llac Arthura, 1mdpc1lajqc i cy akademii radziecką delegację rzą 
1 'Ysad:::a.iqc w 7101l'iet.r=e u•s:ystlrie budyn dową., delegację Chińskiej Republiki 
1.-i, pęclzą w:zed sobą ludność z terenów. Ludowej, Polski, Czechosłowacji, 
które opuszc::ają. W wy1iilw tej 1iafba- Węgier. Rumunii, Bułgarii, Albanii, 
rzyf1Skiej a1>cii o rozmiarach dotąd.nie,· delegacje . pa:rtii komunistycznych 
spotykanyc11 - .iaf.· piszP d:ieimik francu Anglii, Francji. Włoch, Austrii, Gre­
s!.·; „Pari.< Pre.«<P" - w clucili obecnej cji, Japonii i Danii. 

PRZEMOWIENIE WICEPREMIERA 
ULBB!ICHTA 

Po zagajeniu akademii p1'2ez p1·c ­
mie1ia Grotew-0hl1t !Zabrał głos Wice• 
premier i sekretanz gener<ilny s:mn 
Ulbricht. Oświadczył on, że obchód 
75-lecia Wilhelma. Piecka. przeks'Ztał 
cił się w święto ludowe. 

miookicg-0 państwa demokratyc:zne­
go jest potęlinym czynnikiem pokoju 
i bezi1iell2eństwa międŻynarodowego. 

W.asrze nieocenione doświadczenie 
wa1Jki o jedność niemieckiej klasy ro 
botniczej - oświadczył Kmzniecow. 
zwracając się do .prezydenta Piecka 
- Wasza wierność dla włeltdch idei 
marksizmu - leninizmu zaskarbiłv 
Wam powszechny szacunek i miłoś'ł 
narodu niemieckiego i postawiły 
Was na czele jego sil rpostęp-0wych. 
na ce.,ełe p:ierw&rzego. demokratyczne 
go państwa niemieck,iego. 

NOWY JORK {PAP) - Jak po­
daje_ korespondent agencji „Associa­
ted Press", z Cincinnati, senat.or 
Taft, przemawiając w klubie ·masoń 
skim oświadczył, że .. W ' całym kra 
ju daje się odczuć poważny brak za 
ufania do Waszyngtonu". Tait do-

. Walka ,o plan w przemyśle węA"lowym 

Górnicy Sląska masowo odpowiadają 

W<Sk;ązując ' na · \v1·elkie' ' zasługi 
Wilhelm'a 'Piecka· >jako: wodia nie­
mieckiej ' kiJfasy robotniCrzej: ··jako i or­
ganie:atora' z.fednocrienia• dwóch ~par­
tii robotnicriych - socjli.I:.demokra­
tycz11etj i komunistycznej ' w ' Niein.iec 
ką Socjalistyczną R<irtię Jednosd 
(SED). Ulbricht podkoreŚlił wielkie 
sukcesy Niemieckiej "Republ~i De­
mokratycznej w dziedzinie budowni 
ctwa pokojowego, 

W W<isze.i osobie riaocód radziecki 
widrzi dośwfadqonego ·i niezłomnego 
bojownika o pokój i bezpieczeństwo 
narodów, o utrwaleilie przyj~yCJh 
stosunków między narodem niemiec 
kim . i narodami Związku Radziec­
kiego. . . ' 

Kuzniecow zakonczył przemówie-
nie .okrzykiem na cześć pmyjaźni 
między na-rodem niemieckim i naro­
dami Związku Radzieckiego. 

· na apel rębacza Kawczyka 
dał, że niektó1·zy ameryk:n'lscy wyż 1"A'.POW1CE (PAP). - Hasło 
si wojskowi przyznają w l'Ozmowach nowej foi;my współzawodnictwa o 
poufnych. że sytuacja w Korei jest I !>odniesienie. cyklicz.n~ci robót .wy~~ 
wynikiem największej po a "k" . _ l>ywczych 1 · wzmozen1a wyda1nosc1 

. . . r z 1• Ja pracy - DLA PRZEDTERMINO-
kie.i kiedykolwiek doznały Stany Zje WEJ REALIZACJI DRUGIEGO RO 
dnoczone. I KU PLANU G-LETNIEGO - nuco 

Lud Fr~ncji odpowiada straikie01 
na przyiazd gen. Eisenhowera 

PARYŻ (PAP) - W związku z · wykonawcza związków zawodowych 
z~pow:ieclzjanym przyjazd~m gen. okręgu paryski~go wydała apel do 
Eisenhowera do Paryża masy pracn robotników, wzywając ich do udzia­
jące Francji czynią p1•zygotowania lu w manifestacji protestacyjnej. 
do wielkiego patriotycznego strajku Eisenhower - stwierdza apel - za 
protestacyjnego. 1.400 robotników mierza w Europie dokonać tego, co 
paryskiej fabryki metaiowej „Erics- uczynił Mac Arthur w Korei. Zwią 
son" postanowiło wziąć udział' w ak zek Kobiet Fi·ancuskich XVIII dziel 
c:ji sti•ajkowej. Uchwalona przez ro nicy Paryża wezwał matki francus 
botników rezolucja stwierdza m. in.: kie. aby nie posyłały swych dzieci 
„Eise~ower - to wojr.:1'! Pre-0z z do szkół w dniu przyjazdu Eisenho-
zagramcznymi generałami w Pary- . 
żu! Niech żyje p-0kój!" . I wera do Paryza. 

Pęrsonel elektrowni w Ge,nnevil- 1 W ~ym kraju wzmaga się akcja 
lieli.s rów;iież postanowił proklamo prote~tacyjna przeciwko rnmilitary­
wac straJk protestacyjny . . Komisja zacji Niemiec Zachodnich 

Dalsze porażki imperialistów 
w li let .nan1ie 

.PEKIN (PAP) - Rózgłośnia „Głos !fortu Thanla i kilkudziesięciu francu 
V1e?iamu" donosi, „ ż~ · ~ziałania skich żolnierzy i oficerów zostało 
~o~sk lud~wych ~oZ~JaJą się pomy- wziętych do niewoli. Wojska ludowe 
slme w V1etnanne połnocnym. zdobyły znaczną ilość broni i amu 

Jednos.tlti wojsk ludowych zaata nicji. 
k-0wały w ostatnich dniach pozycje NOWY JOBK (PAP). - Agencja 
francusl~iego korpusu ekspedycyjne „Associated Press" donosi .z Saigonu, 
go w V:inhyen, Phucen, Bacninh i że partyizanci vietnamscy zaatako­
Bacgiang na północ od Hanoi, zada wali posterunek latarni morskiej w I 
jąc nieprzyjacielowi dotkliwe stra- pobliżu Haipong. Urządzenia latarni 
ty. Garnizon umocnionego p-0sterun morsh.'iej zostały zniszczone. Party­
ku Thanla został doszczętnie r-0zbi ~ci po ·wykonaniu 1Z.adania wyco­
ty przez wo.iska ludowe. Dowódca fali sle nie ponosząc strat. 

ne przez młodego rębacza kiopalni 
„Bytom" Alfreda Kawczyka, spotka 
Jo się z gorącym przyjęciem wśród 
górników ko1>alit śląskich. 
Już w piel.'wszych dniach na wez­

wanie Kawczyka ·odpowiedzieli górni 
cy 17 kopalń pol~kich, deklarując 
zwiększenie ilości wykonywanych 
cykli. 

4 bm. do \Valki o zwiększenie WY· 
dobycia włączyli się górnicy kopalń: 
„Katowice'', ,.Pstrowski" , ,.Bobrek", 
„Grodziec", „Ln<lwik" i ,.Czenvona 
Gwardia". 

25 zespołów scianowych, 52 chodni 
kowych, 50 filarowych, łącznie 373 
górników kopalni ,.PSTROWSKI" 
postanowiło wydobyć w styczniu br. 
3.00'7 ton węgla ponad plan. 

* •• * 
W kopalni „GRODZIEC" do wspót 

zawodnictwa o podniesienie cyklicz­
ności p1·odukcji przystąpiło 90 g ór· 
ników. M. in. 50-osobowa brygada 
ścianowa Stanisława Mt·ozka posta 
nowiła w okresie 3 miesil;'CY wyko­
nać dodatkowo 6 cykli wydobyw­
czych. 

37 zespołów ścianowych kopalni 
„BOBREK" zadeklarowało dodatko­
we wykonanie w pierwszym kwarta­
le br. o 6 - 9 cykli, zobowiązując 
się do wydobycia 4.925 ton węgla po­
nad plan. 
Załoga ścianowa oddziału IX po· 

stanowiła zrealizować roczny plan 
wydobycia węgla 31 października br. 
i wypToduke>wać do kónca br. dodat­
kowo 18.750 ton. 
Zobowiązania zwiększenia wydaj­

ności złożyło w kopalni „Bobrek" 
150 górników filarowych i 72 chod­
nikowych, postanawiając wydobyć w 

pierwszym kwartale br. 7.500 ton 
węgla ponad plan. 

* • * 
„Zobowiązanie nasze, które podej­

mu.ijIDY dla przedterminowej rnali­
zacJ1 dJ:ugiego r oku Planu 6-letnie­
go wykonamy z nadwyżką. Za przy· 
kładem naszych radzieckich towa­
rzyszy pracy przystąpimy do zdecy­
dowanej walki o podniesienie cyklicz· 
11ości robót wydobywczych, 6 lepszą 
organizację p1·acy. 

Naszym hasłem będzie - W KAŻ­
DYM DNIU CYKL" - oświadczył 
na zebraniu załogi kopalni „l(A'L'O­
WICE", l>rygadzista śc'ian-0wy 
"ZMP-owiec Jan Tondera. 

Za jego przykładem 9oszli ręba· 
cze ścianowi czterech oddziałów wy­
dobywczych, postanawiając wykony­
\Yać w każdym dniu 1 cykl produk· 
cyjny. 
Czołowy i·ębacz chodnikowy kopal­

ni „Katowice" Ka1·ol Kałuża posta­
nowił wykonać roczne zadania w:o­
dukcyjnc drugiego i·oku Planu 6-let­
nicgo do 1 czerwca br. 

* * 
Zobowiązanie wykonywania w ka:t­

dym dniu roboczym cyklu produkcyj. 
~tego złożył w kopalni „CZERWONA 
GWARDIA" w imieniu 22-osobowej 
brygady rębacz ścianowy Ignacy 
No\\ nk, postanawiając je<lnocze~nie 
wykonywać 132 proc. nor my. 

* „ * 
Najważniejsze zobowiazania w ko­

palni „LUDWIK" z łożyli rębacze 
chodnikowi Franciszek Niewiadom­
ski, Ignacy Piekarski i .Józef Stanek, 
którzy reafoować będą swe zadania 
pro<lukcyjne w g'l'anicacb od 200 do 
205 proc. 

Noworoczny ~onkurs Sportowy 
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PRZEMÓW!.IENlE SZEF A 
DELEGACJI RZĄIDOWEJ ZSRR 

Z kolei witaili jubil,ata delegaei rza­
granicczni. Pierwszy przemawiał 
szef radzieckiej delegacji rządowej 
- KUZNIECOW. Mówca złożył ser­
deczne życzenia prerzydentowi Plec­
kowi w imieniiu rządu ZSRR i Ko­
mitetu Centralnego Wszechzwiązko­
wej Partii Komunistycznej, w imie­
niu szefa tządu radzieckiego i wo­
dw.t WKP(b) - Wdelkiego Stalina. w 
imieniu 11arodu radzieckiego. 

Sukcesy Niemieckie.i Re,publiki De 
mokratycznej - powied'Z'iiał Kuznie­
cow - są źródłem natchnienia dla 
całego narodu niemieckiego w jego 
walce o jednolit e, niezależne, demo­
krat yczne i miłujące pok'ój Niemcy. 
Istnienie w centrum ~uropy nie· 

Z kolei przemawiali szef misji dy­
plomatycznej Chińskiej Republiki 
Ludowej - CZI PJ1N - FEJ, wicepre 
mier i członek Biura Politycznego 
Polskiej Zjednoczone.i Partii Robot­
nicrzej Aleksander Zawadzki. 
(Przemówienie wicepremiera Alek­
sandra Zawadzkiego podajemy na 
str. 2). przewodniC<LąCY Pal1stwo­
we(j Komisji Planowania Bepubli.iti 
Czechosłowackiej - Dola.nsky i in­
ni prriedstawioiele delegacji zagra­
nicznych. 

Premier NRD - Otto Grot~wohl 
- podał d-0 wiadomGści decy:dę na­
dania prezydentowi NRD Wilhelmo­
wi Pieckow1i tytułu BOHATERA 
PRACY. 

Na zakol'iczenie Wilhelm Pieck 
wygłosił przemóWienie. w którym 
podziękował za złożone mtt życzenia. 

Brutalna prowokacja amerykańska w Ch11nacb 
58 ofiar bombardowania w mieście Anłung 

PEKIN (PAP). - Pekiński „Dzie n 
n ik Ludu" ogłasza pt . „P-01nścijmy 
ofiary z Antung!" komenta re. nastę­
pudącej treści·: . 

I 
W llrzeclcJz•ień No.wego Roku samo 

lot amerykański zbombardował mia 
sto Antung w Chinach· północno -
wschodnich, zabijając lub raniąc 58 
Chińczyków. Cafa ludność Chin do­
wiedziafa się z najwyższym oburze­
niem o tym zbrodniOLym akcie agre 
sj i imperialistów amerykańskich. 

Miasto Antung jest częścią teryto­
r ium Chińskiej Republiki Ludowe j. 
Mimo t-0 lotn!ictwo amerykańskie po 
gwałciło znów suwel'enność Chin i 
godność na;rodu chińskiego, prowo­
kując brutalnie naród . chiński. De­
maskuje to ;r<iz jeszcze Amerykę · ja­
ko w,roga narodu chińskiego. . 

Ameryka doznała IPOra.żłti w Korei 
i. obecnie rzmiema ku ootatecznej kię 
sce . Jednakże na1Wet w chwili, gdy 
klęska jest nieuchronna, · Ameryka­
nie wciąż jeSrLcze bombardują grani­
czną strefę obronną Chin i atakują · 
ludność chińską. Swiadczy to o tym, 
że obszar Chin półnoono - wschod­
nich nię mO'.Łe cieszyć 8ię ząbezpie· 
cronym pokojem dopóty, dopóki nie 

zostanie WyWalczone całkowite zwy 
cięstwo w wojnie antyamerykan­
skiej w Korci. 

Imperialiści amerykańscy zaeiągn<,> 
li obecnie nowy dług krwi wobec 
narodu chińskiego. Naród chiński 
musi pomścić śmierć swych roda­
ków. Najskuteczniejszym 'środkiem 
przeciwstawienia się agresji amery­
kańskiej i obrony pokoju jest dzisiaj 
dla narodu chińskiego wzmocnienie 
obrony narodowej Chin oraz wzmo­
żenie poparcia ochotników chiń­
skich, którzr staiwiają, · opór "gresji 
amerykańskiej ii pomagają Korei. 

Uwaga, wykładowcy 
Wieczorowych ·szkół Por~jnych . 

Przyponiinamy, że dziś, 5 !łtycz. 
nia, o qodz. l 'i'.00, odbedzie się "' 
Ośrodku Szkolenia Party jnego. ul. 
Traugutta 1, seminarium n, t: „ZSRR 
na drodze do komunizrou". 
Obecńość wszystkich wykładowców 

obowiązkowa. 

Wydział Propagandy 
Kulturv 1 Oświaty KŁ PZPR. 
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Serdeczne życzenia narodu polsk·1ego Robotnicza. Łó~ź żegnała 
· I . swego w1elk1ego sy na 

dla ·to-warzysza W HELMA. PIEC KA Uroczysty pogrzeb tow. Stanisławo Skrzyneckiego 
P 

Wczoraj robotnicza Łódź żegnała i tariatu. $windomo§ć zwyciestwa eo• 

szych synów - zasłużonego dz iała- cyjnej walce, w której do kof;~a .swe· rzemówienie tow. Al. Zawadzkiego na uroczyste"1 a kademii' w Berl1'n1'e na zawsze jednego ze swych najlep··1 cjaliEmu dodawała mu sił IV rP.woiu· 

BERLIN (P~P). - Wicepremier rządu RP i członek Biura Politycz rancją. tego jest fakt, że Niemiecka cza partyjnego - tow. Stanisława go życia nie ustawa!. W Imieniu 
nego KC_ Polskiej ZJ.'ednoczonej Partii Robotniczej _ tow. Aleksander I ł'epubli'ka Demol't·at"c~na kto'rej nej walce. Cały naród polski życzy Skrzyneckiego. Kilku~ysi~ezna riesza Centralnej Komisji Kontroli Partyj. 
Z ad k ł ł 

I 
' ' , „ towarzyszowi Wilhelmowi P ieckowi prz ""' · o'ł L " d i · t k· rt • • ,... l · to 

• a.w z i. - wyg osi na u~oczystej ~kademii w Berlinie z okazji 75-Je- p1>wstanie określił towarz;sz Stalin długich lat naJ"lepszego ~drowia dla YJaCJ , ov,arzyszy, z es1ą J f!J zape,„m:;ini '-·I'? r rog·1 Wl!l'Zys :m, 
CJa urodzin Prezydenta Wilhelma P.iecka nast.ępują,ce przemówienie: jako punkt zwrotny ... hi'stor

1
•
1
• E uro- delegacji partyjnych i młode.ie- że Par tia twych czynów ni~ch• nie 

" szczęścia i dobra narodu niemieckie· żowyc11 - oddało ostatni hołd wier- zapomni. Cr.eść Twojej pamięc\:". 

CZCIGODNY I DROGl TOWA 
. . PY, stanowi nieodłaczna cześć świu- go, dla sprawy pokoJ·u. nem syno"'i' r let · t kt'r" a 

• • c1ęstwa. GwarancJ·a. te"'o J"est me- to·vego ot..~zu poko·J·u •" pos·t.,,pu na >.T Il • " P o ana u, . o ·~ c - - „Pamiętają łódzcy r(lnotnicy -
mówił w Imieniu KŁ i KW PZPR 
tow. Julian Kubitlk - pamiętĄją mu­
ry łódzkich fabryk postać tow. Sln:zy· 
ne~kiego - długoletniego «ekl'etarza 
or ganizacji partyjnej KPP w dzielni· 
cy B~łuty. Walczył on niezłomnie o 
jedno~ef klasy r obotniczej w Polsce,4łl 
zwycicstwo soejali21nu w na szym kr a 
ju. Dziś sztand~r walid pod kt6r ym 
walczył tow. Skrzynecki. wy!!oko 
dzierży Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. 

RZYSZU PREZYDENCI 
„ • uu niecl1 żyje wielka przyjaźń mi.,. łe s · · ' · ' ł · lki · 

Dzy NIEMIECCY P 
El DRO· miecka ~lasa robotn.icza. towarzy- czele którego stoi wil.!lk.I, tti~t,~ycię -'EY polskim i niemieckim narode~! . we zycie posw1ęc1 wie e3 sprat 

. . . RZYJACIELE! szem Wilhelmem Piecki t .;"ny Zivi·azelc R.a<jzi"ecki·. 'ł wie socjalizmu, sri:rawie rewolucji. 
W l K tet C 

1 
na cze· L,., Niech żyje Związek Ra dziecki j je-

-~ e~IU ~ml . u e~tra nego le, gwarancją tego jest wspaniała Cały naród polski zapewnia naród g o wielki wódz, na jle)>f(ZY przyjaciel Nad grobem, na cmentarzu komu-
P.o~sk;ie~ ZJ;in;:zon~J P~rtu . R~bo_t· młodzież, tak gorąco ukochana przez niemiecki 0 swojej szczerej, bral:er- polskiego 1 niemieckiego narodu nalnym, w imieniu Komitetu Central 

Pr
mcze3,d zą u ol~kiego I ~ im1emu Prezydenta Wilhelma Piecka, gwa· skiej solidarności w jego historycz towarzysz J ózef St alin! nego PZPR - zabrał głos tow. Ta-

ezy enta Polski LudoweJ Bolesła- deusz Krupiński, członek CKKP. 
wa Bieruta delegacja nasza składa 
najgorętsze ; najserdeczniejsze życze 
nia wielkiemu synowi i przywódcy 
narodu niemieckiego, towarzyszowi 
Wilhelmowi Pieckowi, z okazji 76 ro­

Imperialiści nie chcą pokoju w Korei 
Delegat radziecki demaskuje dwulicow.Q rolę ,,komisji trzech" t~icy jego urodzin. 

Przed kilku tygo<łniami cała Pol-
ska witała go z głębi serca jako NOWY .TOR.K <PAP). - W dniu 3 bm. odbyło sie p osiedzenie Ko-
nas.zego g--0ścia. misji Palłtycznej Z_gromadzenla Ogólnego ONZ. Na porządku dziennym 

Ta wspaniała demonstracja przy· stały t rzy sprawY: sprawczdaui" tzw. „komisji trzech" o działania-Ob 
Jaźni polsko-niemieckiej była wyra- w~jennych w Korei, ~karga Związku Radzieckiego na agr~sję Stanów 
zem głębokiego historycznego zwro Z.1edn<H'Zonych Przeciwko Chinom i sprawa Taiiwanu. 
tu w stosunkach miedzy narodem poi p 
skitn i niemieckim. Zwrot ten stał . reedstawiciel. Indi i - Rau - zło I .Je śli chodzi o to, w jaki sposób 
się możliwy ws~ntek zwycięstwa Ar· zył sprawozdanie z pracy „komis]l I Organizacja Narodów Zjednoczo­
mii Radzieckiej nad faszyzmem. trze.eh" w sprawie 'lll'Przestania nych może nawiązać łacznÓść z Ko-

Z tego zwycięstwa powstała nowa ogma w Korei. reańską Republiką Ludowo - Demó 
Polska Ludowa, z tego zwycięstwa S~ra~ozdanie R~~·a z_awiera o.d~ kratyczną, to Centralny Rząd Ludo­
zrodziiła się N\emiecka Republika powiedz rv.ądu ChmskleJ Republiki wy uwa.ża, iż ONZ winna się zwró­
Demokratyc2ma - obydwie przejęte Ludowej na apel „komisji trzech" w cić bezpośrednio do rządu Koreań­
nowym duchem braterskiej wsp6ł- sprawie upoważnienia w:u Hsiu - skiej Republiki Ludowo - Demokra-

rezolucji, oświadczając. że tylko ta­
ki krok umożliwi Zgromad1Zeniu O­
gólnemu kon~truktyWne rozwląZ<i­
nie sprawy. 

Malik przypomrriał Komisji o no­
wych dowodach zbrodni. dokonywa­
nych przez wo jska amerykańskie i 
południowo - koreańskie. Trzecie 
sprawozdanie, opublikowane 27 gr:1· 
dnia przez zjednoczony d emokraty­
czny Front Ojczyźniany w Korei. 
stwierdza, że w Pbenjanie rozstrze­
lano 15 tysięcy patriotów koreań­
skich. pi·a.cy między narodami. Niemiecka czu~na do P.r~eprowad~,ema rokn- tycznej. ' 

Republika Demokratyczna stała się wan ~ „komisią ~~e~h . · Central~~ Następnie zabrał głos przedstawi- Przytaczając szciegóty niesłycha­
kierowniczą siłą narodu niemieckie-I Rząd L1;1dowy. ChmskieJ .. Repubhki ciel ZSR.R Malik, który przypom- nych zbrodni wojsk amerykańskich 
go w jego walce o pokój i jedność. L:ido:WeJ oś:'"iadcz~ł me1ednokrot- niał, że Zwiąrzek Raciziecki sprzeci- I Hsynmanowskich w Korei, Malik 
Niemiec me, ze bP.clzie uwazał iza be;!prawne wił się utworzeniu „komisji tnzech". oświodczył. że barbarzyńskie , akty 

Wilheim Pieck jest żywym ucie- wszystkie rezoll!c~e, doty~ące . klu- Malik podkreślił, że jest rzeczą o- tych wojsk wywołały oburzenie na 
Ieśnieniem tych dążeń na.rodu nie- czowych zagadmen, a w szczegolno- czywistą, iż blok anglo-amerykań- całym świecie. Podkreślił on, że de­
mieckiego. ścJ eai;radnień dotyczących Azji, je- ski. nalegając na zaprzestanie ognia, legacja radzlecka posiada krótkome-

z imionami Prezydentów Wilhel- śh ?ędą. uchwalane przez ,ONZ ?~ usiłuje narzucić Zgromadzeniu 0- trażowy f ilm !lokumentarn:v o okru.: 
ma Piecka i Bolesława Bieruta łą· ud.Z'l~łu 1 ap~obaty deleg~tow Chin- gólnemu takie kroki. które dałyby cleństwach Amerykanów w l torei i 
czy się jak najściślej HISTORYCZ· sk~eJ Republiki LurtoweJ. Dlat~~o mu w przyszłości możność kóntynua 1.głąsił wniosek, aby Komisja Poli· 
NY ZWRO'l' 1>11 coraz bliższej i ści- te~ ~entralny, _Rząd Lu?ow~ Chi~- wania agresji zbrojnej w l{orei. tyczna ten film obejrzała. 
ślejszej współpracy politycznej, go- skieJ Republ;~1 Ludowe] me m.o~e Stany Zjednoczone nie chcą bo- Po odi;ocrzeniu dyskusji na 48 go-
spodarczej i kulturalnej naszych na· dać. lnstrukcii swemu przedst~wicie wiem pokojow ego rozwiązania kwe· dzln - posiedzenie zamknięto. 
rodów. łowi, gen. W~ Hsłu - czuanowi, aby stil koreańskiej - stwierdził Malik 

- „P artia nasza, PZPR - mówił 
tow. Krupiński - traci jednego z 
wiernych i oddanych sprawie so­
cjal izmu towar1Zysza. który ;:n"IZez 
całe swoje trudne życie walczył w 
pierwszych szeregach klasy robotni· 
czej, w szeregach rewolucyjaych par­
tii PPS-Lewicy i KPP -- przeciw 
zgniłemu ustrojowi kapitalistyczne­
mu. W tej walce o. chleb i prawa dla 
klasy robotniczej, tow. Skrzynecki 
brał czynny ud?:iał przez lat 30. Za 
tę walkę sanacja nie szczędziła mu 
prześladowań. - Tow. Skrzynecki 
spędził 14 lat w więzieniach P olski 
obszarniczo - fabrykanckiej. Prześla­
dowania nie załamałv ierlnak nie­
złon1nego bojownikll tÓilzidego prole-

- w· latach ostatnich, Partia pO• 
wiei-zyła tow. Slp:zyneckien4u trudny 
i ;i;aszcr.ytny obowiązek czuwania 
nad czystośdą szeregów partyjnych. 
Z obowiązków tych wywiązywał się 
tow. Skrzynecki przykładnie i stał 
się ~otem działacza nasze.i Partii". 

Bojowym hymnem partyjnym -
„Międzynarodówką", żegnali towa­
I"2:ysze zgasłego przedwcześnie, nie· 
złomnego bojpwnika sprawy r obot­
nicze.i. 

Polic la włoska · terroryzuJe 
(:hlopów i robotników rolnych 

RZYM (PAP). - Policja p.mepro- pracy. żywność i rowery, k tóre chło 
wadziła szereg brutalnych akcji prae pi m ieli ze sobą. 

ciw chłopom i robotnikom rolnym, Sekl'etariat Włoskie.i Konfederacji 
któr zy zajęli niektóre leżące odło- Pracy na wiadomość 0 tym brut al­
giem ziemie obszarnlcże w Apulii. nym postępowaniu policji pnzesł~ł 

Policja otoczyła grupy rolników energiczny protest do rządu. 
oracu jących w polu i zmusiła ich do 
opuszczenia zadętych gruntów. Pod- W różnych miejscowościach Apulii 
czas t.e.i akcji-terrorystycznej poli- ogłoszono strajki na ą;n;ik prote11tu 
cja rznif:zC'lyła i podlJaliła narzędzlą I przeciwko represjom policyjnym. 

Wspólnie ustalona istniejaca gra- w dalszym ciągu pozostawał w L~- - i czynią wszystko, co w ich mocy, 
nica na Odrze i Nysie stała się gra· ke Success ce!e1? prz:p~owadzema aby kontynuować awanturę w Ko- .§hut.kl §ZOfU zbrOf-@DIO•••eqO 
~~a~e~~~~~~~m~~~~w~~~ ~ ~ ~~~~ą~~~e~~ ------------------------~~-----h~---~~-
dów, a le łączy ie jak najmocniej. pra~e utwomoną „koffilSJą rzenia w Stanach Zjednoczonych· 

;:~?:~a~I~· :€i~~~:E "~~~iadczenie jeńców ~ri.~~!~~f::~r~~;~:;~\Gwałtowny spadek stopy życiowe1· ludności USA 
ciwko podżegaczom wojennym i ich me programu cz:broien I agresywne . 

agentom. Jednoczą nas wspólne u- amerykańskich w Korei pm:emówienia Trumana i Achesona. 1· . b R . d Ek . . T 
czucia przyjaźni i braterstwa w sto Malik podkreślił naistępnie, że de- sygna IZUJe przy oczna a a onom1czna rumana 
sunku do narodów wielkiego Związ- PEKIN (PA1'). Korespondent legacja radziecka, popierając stano-
ku Radzieckiego i wodza światowe- Agencji Nowych Chin donosi z Ko- wisko Chińskiej Republiki Ludowej, 
go obozu pokoju - towarzysza Jó- rei, że podczas zwiedzania prze1Z nie zgłosiła projekt rezolucji, wzywają­
zefa STALIN A. Jednoczą nas tra- go jednego z oborzów .ienieckich, gru cy do natychmiastowego wycofania 
dycje długoletnich wspólnych walk pa amerykańskich i brytyjskich ień wszystkich wojsk obcych z Kort>i 
rewolucyjnych polskiej i niemieckiej ców wojennych 1Złożyta mu oświad- i dający narodowi koreańskiemu mo 
klasy robotniczej: których 0 doskona- czenie i prosiła o ogłoszerrie go w żność, aby sam zadecydował o swym 
łym ucieleśnieruem jest towarzysz prasie. Oświadczenie to ma następu- losie. 
Wilhelm Pieck. jące brzmienie: Malik wezwał do natychmiastowe 

NOWY J ORK (PAP). - Rada E­
konomiczna przy prezydencie Sta· 
nów Zjednoczonych opublikowała 
swe piąte doroczne sprawozdanie, 
przewidujące w bież. roku zmniejsze 
nie produkcji towarów konsumcyj. 
nych, powiększenie podatków i wzmo 
żenie kontroli w dzieilziniP ~ospoda:r 
ki. DRODZY PRZYJACIELE! „Wyrażamy uznanie dowództwu go przyjęcia radzieckiego projektu 

Naród polski jest głęboko pr-.i:eko- koreańskiej armii ludowe.i i ochot- ;___:__;;..::..:.. _______ ;__......:..------------------
nany, że wasza walka o zjed.noezo. ników chińskich za nadzwyczaj ludz N a terenach bud owy 

Podstawą spr awo7.dania jest postu 
lat, by naród „ponosił ofiary" dla 
pokrycia wydatków progra mu wojen 
nego. Sprawozdanie stwierdza m. in. 
że „jest już rzeczą jasną, iż przed. 
sięwzięcia w dziedzinie obrony będą 
tak 7-naczne, że w ciągu roku lub 
dwóch, a może i w ciągu bardziej 
długiego okresu czasu, produkcja to 
warów konsumcyjnych pr awdopodob 
nie uleF.nie zmnłejs„,eniu. Dlatego 
też połltylm w dziedzinie płac i po­
datków ,J>Owinna zmierzać do tego, 
aby zapohiec poowyżce płac, które 
mogą być µrzeznaczone na w kup 
towarów ... " 

ne, demokratyczne i pokojowe Niem kie i uprzejme traktowanie nas. ·~e 

cy dopr awadr.i do c:tłkowitego zwy- I szkamy w ciepłych, wygodnych kwa k a n a I u Wo I a a • D o n 
terach, jesteśmy dobrze odżywieni, fiilt 

Na m arginP.sie i trakto.wanl z szacunkiem. Mamy 
nadzłejp„ że sytuac..ia w Korei zosta- MOSKWA (AR). - Korespondent pie Dońskim pracują deiesiątki eks-
nie już wkrótce uregulowana i uwa „Prawdy" donosi z Kałacza nad Do· kawatorów elektrycznych i potęż- Po~zczeg6lne części sprawozdania Dwa filmy żarny, że dopusW'l:enle przedstawicie nem, obecnego ośrodka budowy ka- nych transporterów, wyprodukowa· • . d t . R d El . 
li Chin Ludowych do Rady Bezpie- nych przez Uralska Fabrykę Budo- sWJa czą 0 ym, ze a a ' conomicz 

Znany francuski reżyse1· /U.mowy, czeństwa 1 wszystkich organów ONZ nału Wołga _ Don. że w mieście tym wy M aszyn. na nie tylko aprobuje zamrożenie 
Loul·s Dacqu;" nakręc;ł i·esz ··e w ro1ru płac, lecz 1° zaleca zwiększenie po-

'"•• • cM " przyczyniłoby sie w znacznej mierze powstały w ostatn1ch latath cale no Z Rostowa nad Donem dono;;zą, że " 
1949 film kronikarslco-reportażowy pt. do uregulowania konfllktu koreań- we dzielnice, uruchomiono liczne pracownicy Nowo - Czerkasskiego datków płaconych przez ludno~ć pra 
,,B~t~ !'.życie", będący utnoolenfem skiego". sklepy, stołówki, kluby, wybudowa- Instytutu inżynieryjno - melioracyj~ cującą. 
na1wa7;rue1szych moment6w z przebiegu Oświadczenie to podpisali nastę- no dwie nowe szkoły 7- letnie, szko· nego przychodzą rz. wydatną pomocą Rada Ekonomiczna wypowiada się 
Paryskieg_o !'-?rigresu Obrońc6w Pokoju. I pujący oficerowie: ppor. Ernest łę budowlaną oraz wiele gma,chów budowniczym kanału Wołga - Don. również za przerwaniem pań11two­
z przenio~e" ~o':gresowych zostały wy· Gold, por. Robert Messan, major użyteczności publicznej. w· cz:wiątlrn Wykładowcy i studenci Instytutu do wych robót budowlanych pod p1·etek­
brane na1bard-ne1 charakterystyczne u- John Me Laughlin por George Sni- z budową ogromnego zbiorrtilca wod konali na ogromnym obszarrze ba· stem, że przeszkodzi to wykonaniu 
rywki, po cz7m ic1! treść - zilu.strowa· pan, por. Herbert 

1Tu~er, por. Er· nego. 17 wsi i osiedli wiejskich okrę dań gleby. GrUJPa pracowników nau programu wojennego. Rada twierdzi, 
n.o. Pod kierowni~twem Dacąuin!'. PO· nest Reid, kpt Felix Me Cool, ko- gu zostanie przeniesionych na inne k:owych prżeprowadziła badania że „nieistotne" rob(}tf budowlane 
~s~ło w .ten spo.•ob . pełnowartosciow~ respondent Agencji „Associated miejsce. Już w r. 1951 okręg zasieje związane z ustaleniem rozmieszcrze- winny być maksymalnie zrerlukowa­
l:lzielo fzlm<>Uje, ktore~u Warszawski Press" Frank Noel (W randze kapi- 6 razy więcej bawełny, niż w roku nia urządzeń nawadnia\iących. Spe- ne. 
Kongres Obronc6w Poko1u przyznał me- tana), kapitan Charles Peckham, ubiegłym . cjalna ekspedycja pracowników In- Czasopismo „United Stat es News 
dal złoty,. w charhkterze zaszczytnego por. Alan Lloyd, por. George Shedd. Korespondent „Prawdy" donosi 7,e stytutu zakończyła ustalanie tere- a·nd World Report" stwierdza, że w 
odzn?czema. . . . Oświadczenie to podpisało rów- Swierdłowska. że załogi wielu przed I nów, nadających się do nawodnie· wyniku realizacji programu wojen-
Mzm~ tych wysokich _wartości ideir_ I nież kilkudeiesięciu amerykańskich sięb!orstw obwodu swierdłowi;kiego I nia. Sporzadcmno plan rozmieszcze- nego ludność poniesie ciężkie ofia· 

wyc~ \ i artystyczrzych f!lmu, a rac~e1 i brytyjskich podoficerów i żołme- wniosły ,iuż poważny wkład do dzie- nia stawów i zbiorników wody w po ry w bież . roku. Odczuwać się będzie 
wla.sme ze względu na nie - reakcy1ny rzy. · · la budowy nowego kanału. W Ste- szczególnych okolicach tego obwodu. I hrak mięsa, p1·zy czym • ceny tego 
rzqd frai.cuski zabronił wyświetwnie----------------------­
"Bitwy o :iycie". „Inaczej zresztą - po· 
wiedział w wywi<Jdzie prasowym Dac· 
quin - nie mógł postąpić rząd, który 
woli użyczać ekranów francuskich fil· 
mom amerykafiskim, propagującym przy 
gotowania do nowf!j wojny światowej". 

Zdarza .się co prawda niekiedy, że 

Bankructwo ·polityki z~eranicznej Trumana 
Hollywood zapragnie „mszyć koncep- Nowy rok rozpoczyna się w USA pod znakiem 
tem" i zamiast histerii wojennej, porno- wprowadzanego tam obecnie „stanu wyjątkowe­
grafii i gangsterstwa pokaże w filmie go". Jak przedstawia się histońa tego noweqo 
eksportowym coś innego. Oto obecnie posunięcia i co ono w rzeczywistości oznacza? 
w kinach paryskich wyświetlony jest w ciągu ostatnich kilku lat polityka kót rzą­
film amerykmiski pt. „Madame Bovary", dzących USA poniosła szereq dotk liwych klęsk. 
będqcy przeróbką jednego z arcydzieł Zdemaskowano mit o monopolu USA na bombę 
literatury światowej - powieści Gusta· atomową. zbankrutował plan Marshalla ponosi 
wa Flaubert.a pod tymże tyutlem. krach podjęta przez imperialistów amervkańskich 

Film spreparowano, oczywiście, we- awanturnicza próba zagarnięcia w Azii nowv~h 
dług gustów i zainteresowań busfoessma- przyczółków dla rozpętania wojny o begem?mę 
nów USA. Z literackiego arcydzieła po- światową. Koreańska armia ludowa wespoł z 
zost.aly barbarzyńsko znielcsztalcone ochotnikami chińskim! gromi interwentów amery­
strzępy, skla.'!4i<1ce się "? ohydną, l~ary- kańskich. 
katural.ną film~. sznnrę. 01rw~z.aJ.llt'. Bezpośrednia aqres;a zbroina USA wvwołałs 
~,Ma~me B~var~ w am~rr_'(ansk~e1 powszechne oburzenie na całym świecie. W sa· 
p~zerobce, ~zzenmk .',Huma.mte. _m •. in. I mych Stanach Ziednoczonych występuią cor~z d~­
pi~ze: „q~cm_lo by się P.°'!1'e~:n~c kilka bitniej przeiawy niezadowolei;ia z obecne1 poh­
„cieplych slow scencirzyscie J re.zyserom tyki amerykańskich wodzireiow. Rosną sprzecz· 
tego obrzydliwego fabrykatu, clr.dalo by naści wewnątrz obozu rządzącego. Nawet tacy 
się zapytać ich, kto dał im prawo oka· zdeklarowanj reakcjoniści, jak były prezydent 
leczać w taki sposób arcydzieło francu-- Hoover i były ambasador amerykański w Anqlii. 
skiej literatury. Zapewne, robi się to Kennedy, przyznają, że polityka zaqraniczna USA 
w imię „obrony kultury zachodniej", zbankrutowała. 
o 1rt6rej rak wiele rozprawiają za Ocea· w tych warunkach rząd amerykański postano-
rem".„ wił uciec się do Icro<ków nadzwyczajnych i ogłosić 
Powyższe infomwcje o losach dw6ch „stan wyjątkowy". Zarządzenie to daje Trumn.· 

1ilmów na terenie Francji dnskonale nowi szero)de możliwości zarówno w dziedzinie 
charakteryzują nie tylko politykę Ple- militaryzacji kraju, jak i rozprawiania s ię z ele· 
ven6w, Mochów, ale również ich stosu- mentami postępowymi. Pełnomocnictwa Truma­
nel' do spraw i zagadnień kulturalnych. na obejmują wszvstkie prerogatywy przysługu­
To drugie zresztą z pierwszego wyrasta, jące prezydentowi w okresie wojennym. Wpro­
a wszystko razem czerpie dolarowe na· wadzenie ,,stanu wviątkowego" ma na celu zama· 
tchnie11ie z nowojorsTciej giełdowej uli- skowainie porażek amerykańskiej agresywnej po­
ci, B. D, lity Id l podsycenie · histerii wojennej, podżegacze 

wojenni prai:rną zastraszyć inne narody i wywołać 
wśród narodu amerykaó.skicgo wrażenie, jakoby 
Stanom Zjednoczonym groziło niebezpieczeństwo. 
Rząd USA przy pomocy "stanu wyjątkowego" 

pragnie usprawiedliwić przvspieszone temoo przy. 
gotowań do nowei aqresywne j wojny. Vlf ci agu 
ostatnieqo półrocza bezpośrednie wydatki USA 
na ce le wojenne wzrosły do 35 miliardów dola­
rów. Bezpośrednio oo wprowadzeniu „stanu wy­
jątkoweqo" oqłoszono komunikat o wyasyqnowa­
niu na cele wojenne dodatkowych funduszów w 
wysokości 5 milia rdów dolarów i o rozszerzeniu 
produkcii samolotów wojskowych, czołąów .itd. 
Wedłuą danych prasy amervkm'iskie i suma qlo­
balna budżetu woisknweqo na rok 1950-51 ma 
wzrosnać do 55 mili11rdów dolarów. W ten sposób 
każdy Amerykanin lnie wvlączaiąc kobiet i ctzie­
ci) bedzie mu~iał wvdawać orn'cietnie 500 dola­
rów ~ocznie na utrzymanie machiny wojehne i. 
Rząd Trumana zwiększa liczebność ~ił zbrojnych 
USA rozszerza produkcję wojenną i wysyła broń 
do inny ch krajów a wszystko to kosztem amerv· 
kańskicb mas pracujacych. 

Vv związku z wyściqiem zbroień przykręca sią 
do ostatecznych granic śrubą podatkową. Po pod· 
wyższeniu opodatkowania o 5 miliardów dolarów 
nastąpiła dalsza podwyżka podatków, która przy­
nieść ma 4 miliardy dolarów. Ale rząd uważa, że 
i tego nie wystarczy Toteż niemal równocześnie 
z oqłoszeniem „stanu wyjątkowego" na dorocz· 
nym zebraniu Stowarzyszenia Amerykańskich 
Przemysłowców wysunięto żądanie dodatkowego 
opodatkowania ludności na sumę 25 miliardów do. 
larów. 
Rząd USA. przy pomocy drakol'1skich środków, 

wyiatkowym". zamierza 
q?eregowych Ąmeryka­

roż'pętvwania woinv i 

umotywowanych „sł.anem 
dławić protest milion6w 
nów przeciwko polityce 
grabienia mas ludowyr b. 
Zapowiadając przez radio wprowadzenie „stanu 

wviatkoweqo". prezydent Truman oświadczył, że 
wobec strajkujących lub sprzeciwiających się ob­
niżce płac i przedłuzeniu dnia roboczego robotni­
ków stosowanf' bęifą sankcje jeszcze ost rzejsze niż 
dotychczas. 

Faszystowsl<a ustawa Mac Carrena pozwala rzą· 
dowi w warunkach „stanu wyjątkoweqo" zamknąć 
w obozach koncentracyir:ych wszystkich postępo· 
wvch Amerykanów. Już przed uchv,raleniem tej 
ustawy liczba ari:isz!owań w USA wynosiła około 
700 tys. rpcznie. Kiedy zaś ustawa Mac Carrena 
zyska moc obowiazuj ąca, i111 ść aresztowań poli­
tycznych w:rrosnąć ma - WPclh1q oficjalnych da­
nych - o 550 tys. 

Wprowadzenie „stanu wy jątkowego" zmierza 
więc do osta tecznej likwidacji praw narodu ame­
rykańskie!Jo w celu umożliwienia monopoll11tom 
nieograniczonego wyzysku mas uracujących i usu ­
nięcia. przeszkód w przygotowaniu nowej wojny. 

Imperialiśd amerykańscy, obecnie zupełnie 
otwarcie kroczą śladami kliki h itlerowskiej, za• 
równo w dziedzinie awantur wojennych, jak i w 
dziedzinie militaryzacji i faszyzacii kraju. Jednak­
że zarówno doświadczenia historii, iak ostatnie WV 
darzenia mówią, źe Inspiratorów takieqo kursu 
czeka marny korriec. Decyzja amerykańskich kół 
rządzących kontynuowania swej skrachowanej 
agresywnej polityki pod 1>retekstem ,.stanu wyjąt· 
kowego" zaprowadzić je może jedynie do dalszych 
haniebnych porażek. 

artykułu wzrosną. Odzież dla dzieci 
będzie t ak droga , że dla wielu osó l> 
stanie się nieosii&galna . Da slię r ów­
nież odczuć brak niektórych artyku 
łów codziennego użytku, naczyń kn· 
ehennych. Być może stwierdza 
czasopismo - że wprowad7li się na· 
wet kartki. 

Ludność T rizonii 
domaga się pokoju 
i iedności N iemiec 

BERLIN (PAP) - Coraz szersze 
rzesze społeczeństwa Niemiec Za• 
chodnich protestują J>rzeciwko remi· 
litaryzacji Trizonii i żądają podjęcia 
rokowai1 pomiędzy Adenauerem a rzą 
ciem NRD. W wielu miejscowościach 
c;iła ludność jednomyślnie wypowia· 
da się za zjednoczeniem Niemiec na 
podstawie propozycji premiera Gro· 
tewohla. 

'lak np. obywatele m1eJscowosc1 
Gelsen kirchen· Rotthausen wystosowa 
li apel do czł<>nków tzw. „parlamen· 
tu" w Bonn, wzywają.cy ich do pod· 
jęcia wszelkich wysiłków w celu zjed· 
noczenia Niemiec i utrwalenia poko· 
ju. 

Coraz liczniejsze gazety w Niem· 
czech Zachodnich wypowiadają śię 
za przyjęciem pokojo>vych p1·opozy· 
cji premiera NRD Grotewohla. 

„Bayerisehe Staatszeit ung" ucho­
dząca za oficjalny organ rzą.du ba· 
warskiego stwierdza, że rozpoczęcie 
rokowań z rządem NRD jest obowiąz 
kiern Adenauera. 

W ostatnim czasie prez. Trwnan 
killuikrotnie wystąpił ptotcokacyjnie 
11rzeciwi·o pokojowi. 

Truman wychodzi z siebie, 
(Rys. B. J efilmow), 
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Opowi~ć o powstańcu 
znad rzeki Buk-Han 

(fragmenty) 
systemu gospodar ki / 

, 

W paZdzierniku 1917 r. robotnicy 
I chłop.i rosyjscy pod kierow­

nictwem partii bolszewi~kiej oballlf 
ustrój burżuazyjno - obszarni<!2y i 
ujęM w ręce władzę. Klipitalizm 
przestał być jedynym, niepodzielnie 
panującym na świecie systemem go­
spodarczym. Swiat rozbił się na dwa 
przeciwstawne sobie systemy - so­
cjalistyczny i kapitalistyczny. 

W ciągu krótkiego okresu histo­
rycznego socjalistyczny system go­
spotiarki wykazał ogromną wyższość 
nad systemem kapitalistycznym, dał 
dowód swej wspaniałej żywotności i 
trwałości, zarówno w warunkach po 
kojowego rozwoju, jak i w okresie 
wojny. 
Już pod koruiec drugiej pięaiolatkl 

Związek Radziecki pmeścignął naj­
potężniejsze kraje kapital~tyC'Ltle 
pod względem tempa wzrostu pro­
dukcji oraz zaopatrżenia pnzedsię­
biorstw w nowoczesny spmęt tech­
niczny. 

W ciągu 33 la.t istnienia władzy ra 
dzłeckiej narody ZSRR przekształ­
ciły kraj w potężne mocarstwo prze 
mysłowe, stworzyły najbardziej zme 
cha.nitowane na ś.wiecie rolnictwo, 
osiągnęły nlebyw~ły wzrost docho· 
du n;irodowego oraz podniesienie po 
złomu płac robe>tnlków i zwiększe­
nie dochedów kołchoźnikóW. 

socjalistycznego systemu gospodar-, W lrrajach kapitalistyczn.ych, gdzie 
ki, pmycrLyna. jego trwałości i po- nanędrLia i środki produkcji stano­
tęgi? wią własność garstki wyzysldwaczy, 

Wyczerpującej odpowiedzi na te stosu.n~i prod:ikcyji::e stały się ~~ 
pytania udzielił już 20 lat temu to- p_ętam1, l~amu.1acym1 dalszy rozwoJ 
wamyStZ. śtalin w referacie spra- sił wytwo1•czych. . , 
wozdawczym wygłoszonym na XVI Podstawę ekonomiczna spo~eczen­
Z jeżdzie WKP(b). Jedną z najważ- stwa socjalistycznego stanowi spo­
niejszych cech radzieckiego syst~mu łeczna socjali~tyczn,a własn?ść. w ~or 
gospodarki jest· że w systemie tym mle własności panstwoweJ i Sl>oł-
wład.za klasy kapitalistdw i obnar- dzlelczo - kołchorzowej. Na tej pod­
~ików została obalona i zastąpiona stawie ~ikwidowano w ZSRR wy­
przez władze klasy robotniczej I pra- zy~k człowie~a ?rzez ~zł_owieka, P?­
cuJącego chłopstwa" •). Tym samym łozono kr~s zyw1~łow~sc1 ';-' ~ozwoJU 
nie tylko usunięto z korzeniami wła gospodarki. Radziecki s?ciallst~czny 
dzę w_yzyskiwaczy, lecz stwo~ono system. g<:śpodarczy. op~era si_ę n~ 
państwo nowego t,rpu, które jest wy całkow1teJ h_arrmon!t m1ę~zy s1łam1 
razlclelem interesów całero narodu. 'A'.Ytwórczym1 1 stosunkami produk-

CJt. S n::i ~ierownicz~ państw~ so- Trzecia właściwość systemu soc!a 
CJahst~c:znego Jest. parłla boi- }istycznego, decydująca o jego wyz­

szewtcka, ktora zapewnia naukowe szości nad systemem kapitalistycz­
ujęcie i opracowanie wszystkich za• nym polega na tym, że w systemie 
gadnień życia materialnego i ducho- soci~listyC'l.llym „rozwój produkc.Jł 
wego społeczeń5twa socjalistycznego podporządkowany jttst nie zasa-Ozie 
na podstawie teorii marksizmu - konkurencji t 7,anpw-·--·- „v~kn ka 
leninizmu. Partia bolszewicka sta- płt:Jllst:vcznef!'o. tcflz 'nl"~ił„!P pla.no­
wia pl."led narodem konkretne zada"' wego kinownktw<> i ~··vt„rn11tvc-znr 
nia w dziedzinie budownictwa go- go podnoszenia poziomu materialne. 
spodarczego oraz kieruje świadomą go i kulturalnego mas prl1.cują­
walką narodu o cibudowanle komu- tlYCb" S) . 
nfamu. Następna istotna cecha systemu 

Druga ważna cecha systemu so­
cjalistycznego l)Olega na tym, że w 
systemie t:vm „narzędzia i śr()(l!d pro 
dukcji. ziemia, fabryki, zakłady itą. 
odebrane zostały kapitalistom i prze 
ka.zane na własność klasy robotni­
czej i pracujący.eh mas chłop­
stwa" 2). 

W tym samym okresie kapitalizm 
pmyniósł narodom . dwa światowe 
kryzysy ekonomiłzne (1929-1933 i 
1937-1939), drugą wojnę światową. 
powojenny chaos gospodarczy, gra­
bieżczy plan Marshalla, a wreszcie 
rozpasany bandytyzm imperialistów 
ameryl'-llńskich oraz ich sługusów I ') Zeszyty ekonomiczne 

·w Korei. Dróg" II. 1950. Str. 3. 
„Nowych 

~ocjaHstycznegq polega na tym, że 
w systemie t:vm „nc;J-lnl •-nl•od11 n11 
rcnow„,,.n ,>~•-~ .... „;„ FiP. nie w inte· 
resle bogacenia. klas wyzyskujących 
i ich licznej pasożytniczej czelad1.J, 
lecz w interesie systematycznej po· 
prawy sytuacji materialnej robotni· 
ków i chl 1>pów oraz rozszerzenia. pro 
dukcjj socjalistycznej w mieście i 
na wsi"4). 

3) Tamże, str. 3. 
W czym tkwi przyczyna sukcesów I 2) Tamże, str 3. 4) Tamże, str. 3. 

Wystawa, która pomaga . W·; pracy -I nauce 
„Stalin, kontynuator dzieła Mark· I ja biblioteczka marksistowska, a ·jest 

sa, Engelsa, Lenina"! hasło wyphia· już spora. 
ne na ozdobnym transparencie na - Wystawa jest bardzo dobrrze 
wprost wejścia do Śali. wykładowej zorganizowana ~twierdza tow. 
Ośrodka Szkolenia PZPR, gdzie mie· Stanisław Wójrfoki. ~ Gablotki są 

sc1 się wystawa bibliogni.fic;ina estetyczne. a eksponaty umiejętn:~ 
dzieł Józefa Stalina. dobrane. I tr?.eba podkreślić, że 

uym Zarządzie Przemysłu Jedwabni­
czo-Gahmteryjnego. - Ta, zdawało 

by się, stosunkowo niewielka wysta· 
wa, zawiera jednak wiele skonden· 
eowane.i treści. świetnie została pod 
kreślona rola towarzysza Stalina, 
juko teoretyka i wodza rewolucji, 
strateg-a, nauczyciela ludzkości, uczo 

• nego, wskazującego nauce nowe kie 
t•unki rozwojowe i wresT-cie, jako nie 
t.romnego obrońcę pokoju światowe­
go. Dzięki temu wystawa ułatwia 
Hozumienie ogromu prac Józefa 
Stalina. Wystawa stanowi znakomi­
tą ilustraeję materiałów przerabia­
nych podczas szkolenia partyjnego 
i jest poważną pomoc~ dla każdego 
;:f udlującego mark<lizm i dzieje ru­
r hu robotniczego, które Sil nierozer 
wa lnie zn iazane z imieniem Stalina. 

. (z) 

Cały dochód narodowy ZSRR 
należy do mas pracujących 

Dzieli się on na fundusz akumula­
cji. obejmujący wydatki na rozsze­
~oną reprodukcję socjalistyczną o­
raz na fundusz konsutncyjny, który 
idzie na spożycie jndywidualne i ila­
spokojenie potrzeb społecznych mas 
pracujących. Nieprzerwany wzrost 
dochodu narodowego i szybkie tem­
po tego wzrostu stanowi specyłiczną 
cechę soc.Jalistycznego systemu go­
spodarki. W roku 1913 dochód naro­
dowy w Rosji carskiej wynosił 21 
miliardów rubli, w roku 2aś 1940 do 
chód nar odowy w ZSRR wyniósł 
128,3 m!Ua.rd-a. rubli (w . cenaeh po• 
równywalnych), tj. wzrósł prz(lszło 
6-krotnie. W roku 1949 dochód na• 
rod-0wy ZSRR przekroczył o 36 proc. 
poziom przedwojennego r. 1940. 
Ważną - zasadą r-02woju· socjali­

styoznego systemu gospodarki jest 
troska państwa o pomyślność nlH'łl· 
du. Znajduje to najdobitniejS'ZY wy­
raz w stałym wzroście realnych płac 
robotników i urzędników oraz we 
wzroście dochodów kołthoźników. 
Przykładowo wspomnimy o trzykrot 
nej zniżce cen detąlicznycH. którą 
przcprowad7Jł rząd ra®.ieclti w cią­
gu ostatnich dwóch i pół lat i na któ 
rej ludność ZSRR zyskała kilka~et 
miliardów rubli <w stosunku r'ocz-
nym). Już ten ieden fakt daje po.i~­
cie o szybkim wzroście siły nabyw~ 
cżej ludności ZSRR. potężnym bodź­
cu stałego roz.szerzania produkc.ił. 

O przewadze socjalist.vC'Znego sy­
st.emu gospodarki decyduie w znat?2 
nym stopniu również i fakt. że „kla­
sa ·robotnicza i chłopstwo pracują-ce 
są gospodarzarbi kraju, trud7,ącyml 

się nie dla kapitalistów, lecz dla 
swego ludu pracuią€cgo""l· 

Praca dla dobra narodu. nie zaś 

dla garstki wyzyskiwaczy, rodzi w 
świadomości pracowników społeozeń 
stwa socjalistycznego nowy, komu­
nistyczny stosqnek cło pracy, troskę 
o interesy społeczne. · o oszczędną ra­
cjonalną eksploatację narzędzi pra­
cy, rodzi współzawodnictwo socjali­
st;vozne, now..e. wyższe formy orga­
nizacji praey. Socjalistyczny system 
gospodarki występuje jaJco najbar­
di.iej rozwinięta, najracjonalnltijsza 
i na.,ilepieJ odpowiadająca irlteresom 
mas pracujących org-anlzao~a ekono­
miczna społeczeństwa. JednlJ(l'leśnie 
:zaś socjalistyczny system aospodar­
kl zapewnia zwiększenie .obronności 

kraju, stanowi rękojmie pokpju I o­
statecznego zwy<'ięstwa komu~izlnu. 

A. KORNIJENKO. 

6) Tamże. str. 4. 

' 
Młody - lat siedemnaście. 
Na 'plecach pręgi od batów. 
Tygodniami wedrował przez 
ku północr. ?iersi i nogi 

chaszcze 

poranione o druty kolczaste, 
Po raz pierwszy od wielu llliesięcy 
w niebe> spojrzał. Na łańcuch 
gór Konguenu rzeką Han rozcięty. 

Nie pytano go - skąd przychodzi. 
Widać po nim, ile przecierpiał. 
Teraz na.karm go i odziej, 
partyzantko! I do ognia bierwion 

, 

wysus1r.onvch dorzuć - wartowniku! 
Niechaj ciepło ziąb nocy odgoni. 
Może zaśnie - swym płaszczem go pnykry j -
~a dywanie l\Vśród leśnych połonin, 

Będzie męczył ~ię we śnie. 
My§li nie odeszły stamtad. 
I tłukące serce · • 
wspomni rzez Masan·po, 

wi9skę w zgliszczach dostrzeże. 
....... Nie! To ja.wa! - Sen uciekł. 
Wywlekli g~ z pola żołnierze. 
- Biali - pamięta - n ie-ludzie! 

Jeszcze ~odzina do świtu, 
i wymarsz. 
Naucz go, warforw;ąiku, 
karabin nabijać! 

Swit przyniósł ulgę - karahin! 
Dzień przyniósł ra.tunek - walkę! 
Szli partyzanci - huragan, 
drogę zagrodzić tankom. 

Do zagród pod~hodził -ogień. 
Pod nieho wystrzehtł ze 'lto~ów. 
Ku wioskom toczyły się czołgi 
i grzmiały baterie wrogów. 

- Oczy przywykł do czołgu 
rozgrzanych gąsienic. - Już' got6\fl 
I zapaloną butelkę 
o blachy pancerne potłukł. 

W swym rzucie t>Omieścił nienll!Wiść 
i gniewu strasżliwą celność. 
Nie mógł nłe trafić. 
- Błysk wybuchu! Ciemność ... 

• ... * 
Zanućcie rannemu, 
gdy oczy•otworzy przytomnie, ' 
- towarzysze - o nim 
partyzanci~ pieśni Kongresu. 

O przybyszu spod Masan, 
który odważnie szedł na czołgi, 
i o rtece Buk-lian · 
tęskniącej do Wołgi. 

. ' 

Prawidłowy wzrost organizacji_ partyjnej 
w arun hien1 wzinocnien•a je j laierownicze; roli 

Każda gablotka Wystawy jest oglądana w skupieniu i z głębokim ?.a­
interrsowaniem. 

Sala nie jest duża , jest nawet za wielką rolę spełniają tutaj towa· 
mała, aby pozwolić na swobodne !Tlysze z Ośrodka . którzy objaśniają 
zwiedzanie wystawy licznie przyby zwied'Zającym treść i cel wystawy 
wafocej publiczności . Wczoraj na Nie każdy by wszystko zrozumiał. 
przykład po południu odwiedziło wy gdyby nie jasne _i dokładne objaśnie­
stawę ponad 400 osób. Przybywają nia. 
tu towarzysze z różnych dzielnic Ło - Mnie najwięcej zainteresowała 

<lzi i z różnych zakłe,d6W. f'rzycbO· gablotka, dotycząca udziału towarzy. 
dzą tkacze, metalowcy, tramwajal'ze, sza Stalina w wojnie ojczyźnianej 
inżynierowie, urzędnicy, kolejarze - mówi tow. Adam Gaudnik ~ Cen· 
itd. Przed południem przychodzi du· trali PSS. 
żo młndzieży wykorzystującej w ten - Obsr:edłem gablotki trz.y razy 
sposób wolny czas w okresie. [erii. za każdym razem zauważyłem coś 

Prawidłowy wzrost właści-
wy skład organizacji partyjnych 
ma ogromn" znaczenie dla podniesie 
nia ich akty.wności, wzmożenia u­
działu w walce o wykonywanie pla­
nów produkcyjnych oraz o podnie­
sienie- świadomości politycz1lej i spo 
łecznej zatogl. Organizacja partyj­
na, która reguluje swój skład, da­
jąc w nim przewagę .1ednostkom 
twórczym, wartościowym, ściśle pó­
wiązanym z produkcją, skupia w 
swych szeregach kobiety i przodu­
jącą młodzież, potrafi wypełnić swe 
zadania. umiejętnie kierując pracą 
w zaldad7ie. 

Organizacja partyjna w ZPW Im. 
Wa.ryńskiego, niestety, nie spełnia 
tych zadań Nie spełnia ich dlatego. 
pbnieważ nie wypełnia uchwał IV 
Plenum KC PZPR, nie rozwijając 
swych szeregów, 

Niebe7-pieczne skostnienie Wszystkich kie1 nie tu cbęe podniesie o owego i coś cieka w ego stwier-
h ·k Organi?.acja partyjna Zakładów nia swe]' świadomości wiedzy o dza tow. Marian Złot:nicki, t~(' ni· 

im. W:nyń~l: iego liczy 365 członków 
wielkim nauczycielu ludzkości, nie· włókienni~zy. zatrudnion~" w Central 
:domnym obrońcy pokoju. 

Grupy zwiedzających otaczają cia 
snym kręgiem estety~zne gablotki, 
w których wy:3tawione są fotografie, 
fotokopie dokumentów, książki , arty 
kuły w gazetach. W skupieniu i z za 
interesowaniem słuchają wyja811ic1) 
dyżurujących pracowników Oś1·odkn 

Szkoleniowego. Pytania zadaja pół· 

głosem, aby nie przeszkadzać <lru· 
gim przy innych gablotkach, wiodą 

między sobą krótkie' dyskusje. Wy· 
chodząc po obejrzeniu wystawy, dzie 
Ją się między sobą uwagami. 

- Zwiedzenie wystawy bcdzie o­
gromn~ pomocą. dla naszej grupy 
szkoleniowej - stwierdza tow. Wa· 
cła.w Gawroński z PZZ. - Materiał 
szkoleniowy lepiej ~ię układa w gło­
wie, gdy widzi się tę wystawę. 

- Gdy zobaczyłem niektóre ksląż 

ki, otwarte, z zaznaczonymi wyjąt· 

;kami, postanowiłem je jak najszyb­
ciej kupić - mówi to-.v: Franciszek 
Michalak. - ~nów powiększy się mo , 

Przez lokal Wystawy przewija,ią się r.o dżień 'tłumy zwie'!).zając:vcb z le· 
renu Łodzi i województ.wa, 

i kandydatów, zgrupowan,Ych w czte „Stare kadry stanowią. ogrómnc I nienia organizacji tej brak Jest 
rech organizncJach oddziałowych bogactwo dla Partii i Pańshra - energii, brak zdecydowania, brak bo 
B:!dając wzrost organizacji od kWie uczy towarzysz Stalin ~ posiadają jowości w walc~ 

0 
lepszą. jakość 

tnia ub, roku, a więc na przestrzeni to, czego nie mają młode kadry -
9 miesięcy , można łat\lJo stwierdzić. olbr zymie doświadczenie w dziedzi produkcji, o wic)kszą wydajność. 
że w tym okresie, przyjęto do orga- I łJie kierowllictwa, ha.1·t w przestrze Wprawdzie podejmowano tutaj pięk 
nizacji zaledwie ,je<l11ego kandytla.ta. ganiu zasad marksistowsko - leni- ne inicjatywy ~ organizowanie bry 
Ponieważ w tym samym czasie jed nowskich. zna fomość rzeczy, silę o· gad najwyższej jakości, zespołów 
nego członka wykluczono z Partii, r ientap,fl'f. 
a 27 przes~ło ~o innych zakładów, Jtl!łt jednak rzeczą lonieczną, aby oszczędnościowych, ale nie umfa­
stan orga111zacJ1 uległ znacznemu obok tych starszych wykwałifikowa no rozwinąć zapoczątkowanych ak· 
zmniejszeniu. ' ny<'h kadr, zasilić ~rganizację mło- cji, poprzestając szybko na. osiągnię 

W ciągu tego czasu kierownictwo dymi, twórc.zymł, bojowymi kadra- tych sukcesach. Organizacja partyj 
organizacji partyjnej nie zajęło się mi. na nie potrafiła przełamywać trud. 
sprawą wzrostu szeregpw partyj- „Młode kadry stanowią olbrzymią 
nych. Towarzysze z Zakł;idów im. większość - mówi towarzysz Sta- ności, które hamowały wykonanie 
Waryńskiego zupełnie zapbmnit!li o lin _ po wtóre _ są 1t1łode i nie gro planu w nbięglym roku. 
słowach towarzysza Blet'uta, który 
uczy, że „cecha, partii bolszewfokiej zł im narazie, że staną się niezdolne Stanu tego nie próbował zmienić 
jest regulowanie wzrostu partii, a do pracy, po trzecie, ma.ją pod do- Komjtet Dzielnicowy Górna - Pra 
nie ppzostawienic tej sprawy źywło statkiem poczucia tego, co nowe„. wa, który doiychczas nie zaintere­
łowemu rozwojowi". Po ezwarte - rosną i ucżl} się tak sował się sprawą wzrostu organiza 

Sekretarz, ~ow. Fidler stwierdza · szybko, rozwijają się ta.k gwałtow~ cji partyjnej w ZPW im. Waryńskie 
samo.krytyczn!e, ze -zagadnienia te- nie że niedaleki jest czas gdy do- go. Pomimo, że przedstawiciele KD go 1ne omawiano ani ra.zu na zebra ' ' · 
ulach egzekutywy podstawowej orga gonią kadry stare, kroczyć będą ra- uczestniczą w posiedzeniach egzcku 
nizac.ii part:'\'jnt-j. mię przy ramieniu i !ltaną się ich t.vwy i zebraniach podstawowej or 

SekretHrze oddziałowi, przed któ godną zmianą". QRniza~ji. nie zadali sobie jednak tru-
rymi , ni~ postawiono !•?nkre~nych w ZPW im. Waryńskiego istnieje du, by zanalizować, jak rozwija się 
zadan, me przepro~adzili zadnE!J .pra liczna organizacja ZMP-owska któ organizacja tych zakładów, w jaki 
cy na swym tereme, w celu zw1ęk- . , . . . ' ' b 
szenia składu swych organizacji ra winna stac się kuzmą młodych sposo realizowane są uchwały, w 
przez wprowadzenie do nich przo- kadr. Towat"zysze partyjni, nieste sprawie je.i wzrostu i składu. 
dujących. bezpart.v.i11ych robotni - ty nie otaczają opieką mlodzieżo- Z nowym rokiem, przed organiza­
ków. A ta.kich prze~ie~ nie brak w w~j organizacji. Nie zainteresowali cją p;łrtyjną Zaicładów im. War.Yń 
Zakładach im. Warynsk1ei,;o .Jest tu . . ' 
ta.i wielu czołowych, znll.llY<'h w ca- się faktem, ze na kursach szkole- skiego stają nowe zadania. Załoga 
łej ł.odzi" pnoclowników pracy, ra- niowych 41 ZMP-owców uzyslmje przystąpiła do realizacji zadań dru 
cjcnalizatorów i z tej kadry organł- doskonałe wyniki, że spośród nich giego roku Planu 6-letniego. Trze­
zacja l)artyjna powinna czt':rpać lu- wielu przy umiejętnej pracy wy- ba od razu przystąpić do intensyw dzi dla zasilenia swych szeregów. 

ci;lowawczej ~e strony członków Par nej pracy, żeby nie dopuścić do za-
ZMP winien być kuinią 

kadr part vin vch 
Egzekutywa organizacji partyjnej 

ZPW im. Waryńskiego zapomniała o 
tym, że w myśl uchwał II Konfe­
rencji Miejskiej należY odmłodzić 
szeregi partyjne. Tymczasem 90 
procent . członków organizacji tych 
zakładów - to towarzysze, liczący · 
powyżej lat 30. Na stanowiskach se 
kretarzy organizacji oddziałowych 
znajdują się ludzie w wieku od lat 
34 do 67. Oczywiste, wskazując na 
te fakty, nie chcemy podważyć zna 
czenia i zasług starszych kadr pai·tyj 
nych, 

tii mogło by stać się członkami hamowań w produkcji, żel:>y, w 
organizacji partyjnej. Należało myśl założeń planu, podnosić stale 
by także widzieć kadry partyjne wydajność pracy. Orga.nizacJa par 
wśród przodowników produkcji, tyjna, chcąc spełnić rolę kierowni­
członków 10 zespołów młodzieżo- czą w zakładzie, rolę wychowaw­
wych. cy politycznego 2alogi, musi Jak naj 

'potrzeba sz.yb kiego 
przefo•u 

Analizując ten stan ot"ganizacji 
partyjnej ZPW im. Waryńskiego nie 
trudno wytłumaczyć sobie przyczy 
ny poważnych błędów i niedociąg­

nięć w ie i oracv. Na skutek skost-

szybciej przełamać swe skostnienie, 
rozwinąć się, przyjmując w swe sie 
regi zasłużonych i wartościowych 
robotników. Dopiero wtedy potrafi 
wykonać zadania, jakie stawia 
przed organizacjami partyjnymi Ko 
mitet Centralny PZPR. 

z. auu 
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8.adania przernąslu bawelnianeąo UJ '19!1'1 rohu „ 

Usprawnić ·kierown_ictwo inwest_ycja·mi 
i walczyć o d alszy wzrost wydajności ·pr~cy 

Posiadając iuż doświadczenia uzyskane w okresie realizacji Planu 
3:le~niego oraz zadań pierwszego roku Planu 6 -lełniego, znając dodat­
nie 1 ujemn~ strony pracy całe!fo 1>rzemysłu bawełnianego, zarówno po­
szczególnych zakładów pracy, jak i Centralnego Zarządu, musimy w 
pierwszych dniach nowego roku zastanowić się pn:ynajmniei nad nie­
którymi zadaniami, stojącymi przed nami w rnku 1951 oraz sposobami 
ich wypełnienia. 

Kierowanie danym przemysłem czv 
zakładem wymaga od stojących na 
jego czele ludzi, 'W tym Wy-padku 
Centralnego Zan:ą.du Przemysłu Ba­
wełnianego, nie tylko pracy koncep­
cyjnej, ale i operatywnej. Poleq-a' 
ona przede wszystkim na kontroli 
wykonania plan.ów oraz zarządzeń. 
O ile na odcinku pierwsz..,.m Central 
ny Zarząd potrafił stosunkowo zado­
walająco wywiązać się ze swych obo­
wiązków, o tyle nie zostało jeszcze 
postawione na odpowiednim pozio­
mic zaqadnienie operatywności. Do­
tyczy to zwłas7cza spraw inwestycyj 
nych. 

cyjnych, należy dążyć do skró<:;enia 
terminów wvkonywania inwestvcii. 

Zarazem przy realizacji • zamierzen 
inwestycy inych nie wolno nam po· 
przestawać tylko na robotach budo­
wlanych, dostawie maszyn i ich 
właściwym rozmieszczaniu. Trzeba 
położyć szcz.eqólny nacisk na szkole­
ni'e personelu, rrntrzebneqo do urn. 
chomienia owych nowych zakładów 
(robotników. majstrów. techników. in­
ży;nierów]. 

Nast<;pnc -:a!-Jadnienic pod wzglę· 
dem powagi i cit;żaru qatunkowego 
to sprawa modernizacji parku maszy. 

' . efo obniżenia kosztów własnych pro-1 Nas.1.e Państwo . Ludowe pieczoło· 
dukcji-. W tkalniach następować mu- wi1:i~ dba o żiłrmvie rotiot11ika, stwa­
si dillsza lamelizacja krosieu, zape- rzaiąc dlań coraz lepsze warunki 
wniai<1ca wysoką wvdajność· r11hCY i 

1
1;racy. Dowodzi tequ chol:bv takt 

możliwości szybszeqo przechodzenia że sumv pie,niężne. przeznaczone leqo 
ńa 0bsłuqę większej ilości warszta- roku na bezpiecze11stwo j hi~1ienę 
tów. pracy._ µrzewy~szaią zeszłoroczne o 

W roku bieżącym zostdl!<j oddane 70 Prurent. . l byłoby niewv,baczal 
do użytku przemysłu bawelnianeqo nvm zaniedbp.niem, qdyhy . nawet 
nowe bazy remontowe. Zadaniem 'la jmrilejsza ich częś{: nie zostałil 
ich jest przeprowadzanie. kupitalnych 0dpowiędnio wykorzystana. 
r<'montów krosień. maszyn urzędŻal- W roku l951 ,będziemy instalować 
niczych. wykończalniczych. v.rytwa- f,wiatłil iarzeniowe w wielu wykof1-
>'Z<m,ie części zamiennych. czalniacb," drukarniach i Składal-
NOWOpOWStałe bazy rnmon t.owe da- ni;;.ch, zakładać wentylatory, wchła-

niające wszelkie wyzi!ó!WY kwasów i 
uzą nam nowe możliwości spec jall- chemik.llii„ urzl:idzać ·nowe żłobl<i i 
zacji przędzalń i tkalń w poszcze-
qóln ych zakładach. Wiemy już dzi- przedszkola. 
sia j z doświadczenid, że zakład pro Nie wolno nam jednak ani na chwi 
duknjącv tylko kilka 1 do tequ z qó- le nie pamięta{: o_ tym„ że poprawa 
ry określonych qalunków tkanin, jest warunków socjalnych, dalszv wzrost 
w stanie podnosić stale ich jakość. stopv 7,yciowej klasy robotniczej 
Dlctteqo też przed wydziałami produk 11zalez11iony jest przede ws;r.ystk:m od 
cyjnymi Centralnego Zarz<1du ~t9i nas samych, 0d tego z jaktJ szvb­
poważne zadanie objęcia ial< nai- ko'"dą wzrnst:ł(' będzie wvdainość na 
większej ilości fabryk ramami spe- szej oracy. jak .i na ile ootrafimy 
cjaliżacii. obniżyć koszty produkcji. Dlateqo 

też wszystkie nasze wysiłki, zarówno 

VI' myśl Planu 6-1.etnieqo, wzniesw 11owe90. Trzeba wzmóc sprawno§ć 
nych zostanie wiele nowych obiek- t~~hniczmi posiadanych maszyn, skró 
łów dla przemvslu bawełnianei;io. Do c1c cykl produkcvinv w 11iektórych 
budowy niektórych z nich przystqpi.- przędzalniach i przez przerobienie 
liśmy już w roku 1950, ale, jak lo maszyn starych nisko-wyciągowych 
wykazała zeszłoroczna praktyka, nie na wysoko-wycn1qowc, przez wy­
potrafiliśmy jeszcze. jako qłówni in- mianę wrzecion krótkich na dłuqie, 
westorzy w sposób właściwy, rewo- podnieść. zdolność wytwórczą oddzia· 
lucyjny, przełamywać napotykanych łów przyqotowawczych. Część z tych 
trudności , oq-rnniczając się przeważ- zadat1 została już wprawdzie wyko­
nie do typowo biurowej, papierkowej nana, opracowano założenia i pro­
rnboty. jekty, jednak nie wydano jeszcze od· 

Nie należy również zapomina{: ani na ;;zczeblu zakładów, jak i Central­
na chwilę o konieczności dalszeqo 
rozszerzania i poqłębiania współza· ncgo Zarząciu, muszą iść w tvm wła· 1 
wodnictwa pracy, jednego 1. podsta- śnie kierunku . I Kazimierz Czubiński przed czterema Iaty był 

Dziś jest tokarzem i mistrzem szy il lwś~iowego 
wowych warunków wszelkich sukce- · A. JOZWIAK, 
sów produkcyjnych. Dyrektor Naczelny CZPB. 

rabia od 160 do 170 proc. nowej normy, 
(do reportażu poniżej) 

Błędy, ,oopełniane na odcinku in-1 po~~iecln_ich oolecet1 zakła~o~, p_onie· 
- v.:estycji ;v r<;>ku ubiE7qłym, . nie moqą :~az Głm:;v Insl''. t.u t • \tVlokienmctwa 
się powtorzyc obecme. Dlateqo tez ie dostai .zył wyhc7fm. 
trzeba zw'rócić w-lększą, niż dotych- , Konieczne jest rownież skrócenie 
czas, uwagę na terminowe dotrzymy czasu bielenia (o ponad 30 1Jroc.). co 
wanie harmonoqramów prac inwesty- bQdzie dalszvm poważnym krokiem 

Zakłady in~t. \Yiih~IIna Piec~a 
I ~erc.e ·nowego Zyehlina Z wystawy w Ministerstwie Rolnictwa w Warszawie 

Na zdjęciu: okazowe owoce, wyhodowane w kraju metoda miczul'inowską 
Foto - AR,· 

DWA SYLWESTR1 ......... _. ....... ______ ..,.. __ .,....,.... 

NaJP1erw kilka info1·macji ogól- zakładów góruJe nad ·atym mias­
nych. Zychlin liczy obecnie około Il tein' i najbliższą okolicą ~'abryka 
tysięcy mieszkańców . Mniej więcej 1- to-serce ·miasta. Jest ona ni ero. 
tylu posiadał również i przed wojną. zenvalnie związana z życiem · jego 
.Jest tu fabryka, kilkanaście sklepów mieszkailców. Powstała jeszcze przed 
uspołecznionych, tyleż prywatnych p!erwszą wojn_ą~ .światową. Szwaj· 
oraz jedna Gospoda Ludowa. Sta-. carscy kapitaliśCi, Brown i . Bovery 
cja kolejowa jest odległa o 3,5 kilo- zakupili od obszarnika Garczyńskie 
metra, a najbliższe miasto powiato- go bm:lynh'i po cukrqwni, które n3-
we, Kutno oraz Łowicz, o 21 i 29 stępni~ przebudowali j urządzili tu 
km Na pozór nic ciekawego, jedn() fabrykę. Znalazło w niej .z<>trudnie 
z owych typowych prowincjonał - nie kilku'set robo~11ików. 
nych . mi~isteczel~, które choć ~1~szq Ale panówię Browii i Bo'1ery rue 
nazwę .miasta, me przestały byc Jesz na' próżno upatl'zyli sobie wła3nie 

I cze duzą osadą . . to miejsce na; fabryk'ę. Komunika-
r Ale_ to tyl~o pozory, bow1e~n w cja, była wprawdzie utmdniona, to 
Zychhme dzieJą się rzeczy w1elk1e, samo z -dowozem ·materiałów - :ile 
nowe, o których nigdy nie śniło się za to siłą robocza była tania. 
prze~te.m większości tutejszych mie Miasteczko prowadziło uedznv '.~v 
szkancow. To „nowe" - to przede. ·at ś · zk - · t ; . • ~ . · wszystki'm 1-1·1ka ws ~ · 1. 'h • . \\ , czę c mies ancow u rz~n.ywa , P«nia yc , .ue ł . h ł . t . . az· . . ,; 
da\vl10 \vznl.esi·o , 1 bi k · „ „ a się z. c a upmc wa, mm t~l'Z<l'\.v. n ,•c 1 o ow m1cs:6· 1· k · ·k· · · · w 1 „ • • kalnYeh 1· ułoz'on ·u·· c d· , 1 s 1 a\\ 1 z1em1. o ~rest? zmw , e J Z U['I amellcJ I · · J' <' d „' b o · t pod następne. Spotyka się w . . _ Wj naJmowa 1 . się o. t?racy 11 o.,.a 

. cie dużo młodzieży w czaplrnchmW~e szych ~o~~oda:zr Cięz.k~ LU. u~foca 
urn i Szl·oły Prze 1 · 1 t . . .. ło się. Z) cie, . kazdy dz1en nast._pnv, 

' m;ys OW<?J · S ll l<:.'Ja by! "<'ii'ś11v od minionego Urucho-
tu stale ro:tbudowu1ące się zakłady ! . ':' · " „ · . wytwórcze l\l _ 1 · . 1 „ . . . ·. m1eme fabryki w mc;wm nie po(lra 

• „ , a w asc1w1c 1u.;. v'ło ,„,. 1- · . • · vc· . I t t · nie M - I tvlko in W'lhel . p··1· . \I \\..,.UD ,ow z .. IQ\V~Cl u e] -
ka. ' · i . 

1 ma 1 1 szych mięszkańców ZmHmi li się 
• • po pewnym czasie j e.i w1aściciele. * 'ale, wyzysk pozóslat len ~am. 

Wysoki, kilkudziesiecio - meti'O• . w okl'eśie \i!ZmOŻOJJej' ran' ltr.vzv· 
wy, widoczny już z daleka komin J 

su, począwszy od, rnku 192!-I do rn:n 
- zakłady zupełnie z:iprzestały pro 
dukcji. Mieszkańcom ż;ychiina pozr> 

NOW\' R OK w BERLINIE 
stawała tyJ.ko sezonowa praca w I 
cukrowni. w Dobrzelinie. - Wyginały 
się i zapadały dachy nie remontown I 
nych domów. N~dza stała sie; tu co 

Radośnie powitano Nowy Rok na parentach h«sia gloszące nieodwrn biah1 farbą odnawiać na mmacl! do dziennym gośeiem, głód zaglądał do I 
całym obszarze Niemieckiej Republi calność wielkich przemian, jakich mów niedawno starte napisy: „Luft- ' mieszkai'l · · 
ki Demokratycznej. Podczas spędza- dokonała Nieniiecka Republika De- schutzkeller". PrzysŻła w0;j11a, Jata olmpauji O­
nych w pogodnym • nastroju zabaw mokratyczna, walcząca o trwały po- Ulicami toczyly ::iię czotgi. w El- kres j'EiszĘze oardziej kcszmarny. a­
sylwestrowych we Wschodnim Berii kój i opiera,j}1ca ·swe 7.ycie -na .Pl'ZY· stei'}}latz i w Onkel Tom Hiitte wy- niżeli poprzędni. I wreszcie wraz 
nie składano sobie nie tylko trady- jaźni między narodami. rzucono przed samym Sylwestrem z czołówkami oddziałów pancernych 
cyjne życzenia : „Prosit Neujahr", ale W przeciwieństwie do swych 'roda mieszkańców do drewnianych bara- Armji Czerwon'e.i - nadPs7ło wy­
i bardzi~ _na czasie: - wypeln.ienia ków z „Berlin O;;t", mie!'!zkańcy za· ków. Pomieszczenia byty IJOtl'zohne zwalenie. 
w:ielkich zadań Planu 5-letniego. chodnich dzielnic miasta nie mieli dla wojs ka, a snbsydiow~111y przez Władz::i ludowa, reforma t>0lna, .u-

„U progn Nowego Roku wzywa- zbyt wielu pO\YOdów do noworoczne Amerykanów „Tagesspiegel" .napi- pai'tstwowienie przemysłu. I Maja 
my was, rodacy, do dalszego wzmo- go optymizmu. Wp,ra'Wdzie i tam lo sał właśnie w okresie świątecznym: l945 !'Oku, właśnie ,w dzień święta 
żenia walki o utrwalenie pokoju, o kale otwarte były przez calą noc „]Jewni rzeczoznawcy utrzymują, że całej kfasy robotniczej, znowu za.­
demokratyczną jedność Niemiec, o sylwestrową, ale świeciły one nie przez zastosowanie bomby atomowej dymił kottµn , zakładów wytwórczych 
przJ•śpieszenie tempa odbud<lwy na- ty1e blaskiem kinkietów, ile pus.tką. mo?;na zniszczyć większe .koncentl'a w Żychlinie. Do · pracy stawiło · się 
szej gospodarki J>Okojowej" _: gło- .-:redynie w najdro:i.szyeh lokalach: cje w1·ogich wojsk. N a asie d ł 580 robotników. Fabryka, kierowa 
siła odezwa, wydana w dzień syl- ,,Maison de France", w „Qt1een" i c z a s, aby teot'ie te wypróbować na przez zarząd, złożony z pr~cow­
westrowy przez Socjalistyczną Par- „Lord Henry" oraz w·„kilku inny, eh w pr.aktyce!" ników, .przystąpiła do produkcji. W 

szumie transmisji, wat·kocie freza-
tię Jedności Niemiec. widnia.ły na stołach ba.tcrie bute- „Nadszedł czas, aby dzialać" . 11ek J tol{:>rni. zapa(łała zasłona nad 
Mieszkańcy Wschodniego . Berlina lek, prr,y któl'ych tiusine..;;smani mówili do siebie robotnic~' z Moabi- smutną prieszłośqią. Rodziło się to 

z u:msadnioną w pełni otuchą wkra z Chicago i z Texas \,;olali do sie- tu i ze Szpandawy. Na nowe próby ntlwe. układało trw'ałe fundamenty 
czali w oln·es noworoczny. Rok 1951 bie, ponad głowami nielicznych Ber- wciągnięcia ich do nowej awanturki e~zystencji dla tutejszvch mieszkań-
zastał tu ulice i place w szacie rusz- lińczyków : „Happy New-Yea1"'! po- „geg-en Osten" odpowiedzieli setka- ców~ : . 
towań, piętrzących się dookoła nowo pijając importowany za kredyty mi białycl1 plakatów z napisem: Wiadomo, że · owe pierwsze miesia 
wznoszonych budowli. ·Wysiłek 36 marshallowskie ·francuski szampan. „Stop Remilitarisierung", które po- ce bynajmniej nie były łatwe. Brak 
tysięcy i·obotników bud(J,t;lanych Robotnicy w brvtyjskjm Moa)Jicie witały dzień noworoczny na wielu narzęd?.i. surowca, maszyn hamował 
sprawił, że zgodnie z opracowanym i na francuskim Weddingu spotkali dornach zachodnich sektorów Be1·li produkcję. Wiele -zwłaszcza mogli 
przez Magistrat programem wyra- Nowy Rok 1>rzy wystygłycl1 z powo- na (nawet tam, gdzie mieściły sii:- by na teil temat powiedzieć ci, na 
stają nowe, okazałe gmachy na D1iej du braku węqla piecach. Lęk przed komisal'iaty policji). któryc}1 ciążyła podówczas odpowie 
sce ruin i gruzów wojennych. groź?cym z dnia na dzień bezrobo- dzialność za całe zakłady: tow. tow. 

'\V 1950 r. nie szczędzono wydatków cieu, zapalał w ich oczach posępne * • * Władysław Chlllabry, Teofil Wnuk, 
na budownichvo: wzniesiono lub od- błyski. Robotnicy dobrze . wieilzil!li: Feliks Bere11d1 ·Antoni Chalabry, Jó 
budowano liczne g·mach;11 mrni- oficjalne dane Arbeitsamtów w Za- Wielkie miasto, stolica Niemiec, · zef K rólikowski i L\ndrze.i .J~1lrzej-
sterstw, uporządkowano wiele ulic, cl10dnim Berlinie wykazały .za ostat obchodziło na swycb dwóch obsza- 1 cza~- . . · . , 
w tej liczbie i Aleje Unter den Lin ni<~ dekadę grudnia 330 tys ięcy bez rach dwa odmienne Sylwestr y: Na, Cieszono się lrn;td.ą now~ 1~1aszy11ą, 
den. Usunięto stąd. konny posąg 1·obot.nych. z któ1-ych zaledwie 49 ty wschód od Bramy Brandeubmskiej n:n~e.t drobnym -nnrzędz~em. Pro· 
Fryderyka Wielkiego, aby swą kon- sięcy otrzymywalo skąpe zasiłki. witano Nowy Rok w poczuciu dumy · dul~cJa. rosła, a . ~vraz z ~ną ~ap?trze 
dotierską sylwetą nie zaciemniał po Wraz z rodzinami daje to około mi- z dokonanych osi::)gnięć i 7. pcln:,i o- ~0':\'8!1,ie na _ ludzi: . O~ol~czm miesz-

d dn. 1 N' · liona ludzi, wv. danych na pastwę nę tuch·1 dalszvch st1kce~o'w w J>la- l,anc;\ chę1me zgłaszali SH~· do pracy, !!'O nego rn. nowyc i 1em1ec; o„ - · • " al • J J' t · · · 1 J'f'l '" d · h d d „ n1'e o.clbt1do•"y. Zas,' 1'nn•. · S'. ·l\\•e~ter· .e „ )y 1 „o sami me_ "'.'Y nva l i. wwa-twarto. przestronny Dom Młodzieży zy i r,muszonyc o co ziennego po „ ·' ,, ~ b tJ ł d 
oraz Dom Młodych Pionierów; w A· szukiwania byle jakiej pracy i do· na zachodniej stronie b\·I źródlem ~11 ~ 0. 0 11,o/• m 0 ziezi sy.i;.owie ma-

umiejętności przekazywania posiada 
nych wiadomości. Ta stała ni-ezmor 
dowana walka o nowe kadry, to 
szkolenie ideoloqiczne i zawado -
we ,obejmuje tu już dzisiaj . przes·zło 
90 procent załogi, stanowi cechę cha 
rakterystyczną tutejszych· zakładów, 
staw'ia je, jako przykład i wżór- god 
ny naśladowania innym. 

- Teraz już nawet szkolimy „na· 
eksport" - mówią z dumą starzy 
majstrowie. - Nasi ·wychowanko­
wie. jadą do nowouruchomionych za 
kładów na Ziemiach Zachodnich. 

IlÓść zatrudnionych w Żychliń -
skicb Zakładach znacznie wzrosła. 
Powstały nowe hale produkcyjne· i 
\yarsztaty . Rozbudowała się fabry 

Tow. Józet Bonisławski; ślusarz, 
przodownik pracy i rac.ionaliza~o.r, 
dwukrotnie odznacz-011y Krzyżem Za 
sługi, wyszkolił d.ziesil!;tki nowych 

pracowników. 

ka,· a równocześnie z . tym podniosła 
się · stopa życiowa mieszlrnńców. Już 
nie ma mowy o poszukiwaniu pra­
cy, o zmorze niepewnego jutra, k..Ję­
s.ce bezrobocia. W portierni Zakła 
dów im. Piecka widnieje ogłoszenie 
z wi.ele mówiącym napisem: - „Po 
szuku,je się wykwalifikowanych i 
niewykwalifikowanych · pracowni -
ków". 

Wzdl.uż szosy, wiodącej do sta­
cji ku miastu, wy.rósł szereg nowych 
b10ków mieszkaln,9-ch. Nie jakieś 

tam .11:amienice czynszowe, lecz pięk 
ne, słoneczne domy, mieszkania z 
centrainym ogrzewaniem i elekir~cz 
nością, z pralniami i wszelkimi wy 
gcidami. To już jest nowy Żychlin 
- to . są rezultaty pracy u siebie 

Lecz przyczyn tego nie należy się 
doszukiwać w nieudolności załogi, 

niechęci do pracy, czy braku dyscy 
pliny. Zawiniło wyłącznie kierow 
nictwo. Nie potrafiło ono w sposób 
właściwy organizować pracy. Spra­
wy produkcji mało interesowały or­
ganizację partYjną i radę zakładową. 
Tego rodzaju stosunki zdemobilizo 
wały część załogi, zwłaszcza młodzie 

ży„ a nie wolno zapominać, że w 
Zakładach im. Piecka stanowi ona 
75 procent ogółu zatrµdnionych. Do 
piero pomoc ze strony Komitetu Wo 
jewódzkiego i Powiatowego Partii 
przyniosła zmianę sytuacji. Wybra 
no nową egzekutywę i radę zakłado 
wą. Weszli do niej ci najbardziej 
zasłużeni, ofiarni towarzysze i bez 
partyjni, cieszący się szacunkiem i 
poparciem całej zał<>gi.. Zmieniono 
kierownictwo administracyjne, przy 
stąpiono do pracy planowo, z nową 
energią i zapałem. 

Już w lipcu plan wstał wykona 
ny w 103 prcc„, w sierpniu - 105, 
a w grudniu - nawet w 114 pro. 
centach. We współzaw<ldnictwie mię 
clzyzakładowym zał{lga przesunęła 

się z jedenastego miejsca na. drugie. 
Ruch współzawodnictwa objął 90 
procent zatrudnionych. Racionaliza­
iorzy. a jest ich wielu, bo tutejszy 
klub liczy 120 członków, występowa 
li z wielu nowymi projektami ulep 

W samym tylko ·sierpniu, 
październiku dało to 

6.820 złotych oszczędności, a suma 
przyznanych premii wyniosła 5.700 
złotych. Walka o plany, o produk 
cję stala się sprawą wszystkich. 

Toteż kiedy w innych zakładach 
przemysłu metalowego dopiero mó­
wiło się o konieczności rewizji 
norm, to tutaj sprawa ta została już 
zdecydowana i od I grudnia, a więc 
oa miesiąc przed terminem, zakłady 
wytwórcze M - 1 pracowały wed 
ług nowych norm. 

Równocześnie z osiągnięciami pro 
dukcyjnymi rosła świadomość zało­

gi. Nazwa l\II - 1 zbyt mocno przy 
pominała im okres załamania i nie 
powodze11. Postanowiono zmienić 

nazwę zakładu, nadać im imię wiel 
kiego bojownika o socjalizm, przy­
wódcy niemieckiej klasy r obotni­
czej, demokratycznych Niemiec, wy 
próbowanego przyjaciela polskich 
mas pracujących. tow. Wilhelma 
Piecka. I właśnie onegdaj nastąpi-

dla siebie, przejaw tego, co niesie Io uroczyste przemianowanie zakła 
masom pracującym ustrój socjalisty clów. 

lei Stalina oddano do użytku sześć rywczego zal'oblm. uciechy jedvnie dla tych · l·tórzv wę 0 1 sredriioroJnych chłopow. A tu 
sza zarobl·C z no,~e1· zb{·oclni ' ·1mlo- poii'zeb!l było: ~~karzy, ślusarzy, czny. nowych bloków mieszkalnych; wy- Z nowym rokiem ~Tozi zamknię- b '"-t ' , · · mo11ł~row, pr:zew1;,aczy. Co ·· robil:? Zakłady wytwórcze w Żychlinie 

remontowano 120 tysięcy mie- cie dalszych zakładów dróbnej p1•0- o.i, wa. . . „ • . ' Ską,d ich wziąć? Zdęcydowano, . że 
szkań i wykonano olbrzymi - na dukcji. Zlikwidowano war::;z.taty sto- W odp~wi;ctz1 na ich zakusy - w I trzeba liczyć na własne siły, że po-
60.000 miejsc - stadion sportowy Jarskie - któż będzie nabywał me- sam. clzien No„wcgo R~~~ - wysla- debne trudnqści. istnieją wszędzie. 
im„ Waltera Ulbrichta. · ble? Wielki mag·az~rn gotowych u · no. z" Zac;wd.mego. Berln:a. d? B~nh, Należy' wykorzystać wszelkie istnie 
Kto pamięta Berlin sprzed kil:ku za brań Cloppen burga bronił się . przed o~ati zo~J .wielom~ .Jt0dpisami~ prnto pące możliwości, P.O prostu uczyć no 

ledwie lat, rozgl::.ida się dziś zdumfo upadłością, za.biegając o zagranicz- k?ł zebrama w beilmslnch .zaJ,ladac}:i j wop'rzybyłych i doszkalać już pracu 
ny, oczom własnym nie wierząc, bo- ne kredyty: ~ „W razie potrz_cby S1.emensa: „Don:ia~amy s}e natyc~· jących. 

• * • 
Powróćmy jednak znowu do Zakla 

dów M - 1. Bowiem rok ubiegły 

miał dla nich, . dla całej załogi. szcze 
gólne znaczenie. Chociaż fabryka 
znacznie powiększyła się i wzrós{ 
stan liczebny załogi, jednak plan pro 
dukcyjny w styczniu nie został wy­
konany (82 proc.). W ·lutym ulega 

- dziś już Zakłady im. W. Piecka 
- rozpoczęły nowy olues w swych 
dziejach. Nie ulega wątpliwości. że 
będzie on pełen zwycięstw produl> 
cyjnych, sukcesów na polu nieustan 
nEgo podnoszenia świadomości ideo 
Lcgicznej i poziomu z::iwodowego za 
łogi, walki o utrwalenie pokoju. 
a zako11czY. ten etap p1·zedtermino. 
wą realizacją zadań Planu 6-Ietnie 

wiem dostrzega tu tyle przeobrażeń inożemy szyć mundury!", tymcza- mmstowe.~·o podJ~la rozmow w mysi Rozgorzała zacięta walka o kadry. 
; zmian na lepsze. Na lepsze - gdyż sem jednak polowa pracowników po propozycp pren~ier:i ~rotewob~a d~a Nieliczna · grupa starych fachowców, 
n.a słupach ulicznych, na płotach o- szła na bruk. ut.rwalema pokOJU l zJednoc.zema N.1~ przystąpiła do dzielił. Sz~olono w 
taczających budowle, a wreszcie i na Ponure widjlia zmącił~· noworocz- 1 nuec, do „czego m.Y., robotnicy b~r,~~n '.czasie pracy i na kursach „wieczoro-
murach wielu gnwchów publicznych I ną pogodę na ulicach: oto .na rozkaz scy, bedz1emy dązyc z cał:vch sił· wych. Uczyli się wszyscy. młodzi 
wyczytać tu można było na trans- kom~nd~ntów wojsko.wYch . zaczęto (ele1)i) •- fachu. starsi ich nauczyciele jeszcze wiekszemu obniżeniu. ' .go flór1..,J 
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Przemysł bawełniany realizuje uchwałę Biura Organizacyjnego KC PZPR 108 proc . . na 3 stronach 
ZAKŁADY' im. I DYWIZJI KOS·CIUSZKOW·S·KIEJ • 

.,. ' . . 
walczą o podnies.ienie wydajn«;>ści pra·cy 

Towarzysza Dubilasa - sekreta­
ma podstawowej organizacji par:­
tyjnej przy ZPB im, I ' Dywizji 
Kościuszkowskiej, zastajemy nad ot 
wartą „księgą mądrości", czyli ·zwy 
czajnie mówiąc ~ książką wskaźni 
ków, w której można ,znaleźć wszyst 
kie prawie szczegóły, dotyczące pra 
cy zakładu i w której, jak w lustrze 
odbijają się wszystkie jegQ zł~ i do 
bre strony. 
Trochę to wszystko , skompli~OWfl 

ne, bo książka wskaźników eoawler·a 
opis postojów i wydajność na robot­
nika-godzinę, i wyda,jność na ma~:z,y 
no-godzinę, a póżn:iej wskaźniki, po-
równania„. ' 

Na pierwszy rzut oka, to rzeczyWi 
ście zawiłe obliczenie, ale przy bliż 
szym obejrzeniu okazuje się, że :mi 
t~kie bardzo zawikłane, ani specjal4 

nie trudne do zrozumienia. 
Wystarczy, żeby w kolumnach cyfr, 
dotyczących jakiegoś zagadnienia, za 
interesować się tylko . wypisanymi 
czerwonym atramentem ostateczny 
mi wskaźnikami i już wiadomo ja­
ka jest na danYm odcinku sytu~cja. 

- A najważniejsze. towrrzyszu, żE> 
tym cyfrom można ·wierzyć. O, tu nn 
ko!1cu tego zeszytu co miesiąc podpi 
su)ą dyrektony i kierownicy, stwier 
dzając prawdziwość danych, 

To są wskaźniki miesięczne. A 
oprócz tego dane, p..otyczące wykona 
nia dziennych planów produkcji, pia 
nu eksportowego, dyscypliny pracy, 
wydajności - otrzymujemy każdego 
dnia. 

Niby w zasadzie to myśmy to mie 
li zawsze. rok temu, półtora roku te 
mu, tylko.„ co tu dużo gadać. 

Prvnieśli, włożyło się do szuflady 
i na tym się właściwie skońcrzyło. 
Dopiero uchwała Biura Organizacyj 
nego Komitetu Cen~rałnego naszej 
P&rtii wsl~azała nam nasze błędy. 
otworzyła OCzY na wiele takich szcze 
gółów. które przedtem uchodzil:v na 
sze,j uwagi, wydały się niewa:lme. ma 
lo istotne. 

Li chwała 
p1•zewodnikiem w pracy 
·Uchwałę Biura Organizacyjnego o 

pracy i zadaniach organizacji partyj 
tlych w przemyśle ~awe!nianym 
rozprą,cowano w ZPB im. Dywizji 
Kościuszkowskiej bard1A> s~rannie i 
wyciągnięto z niej właściwe wnios 
ki i wskazania do pracy nad padnie 
sieniem produkcji zakładu na wyż­
szy pnziom. 
Była ona przedmiotem wielogo -

dzinnych obrad egzekutywy podst,1-
.wowej organizacji partyjnej. Zawar­
te w niej zalecenia dostosowano do 
mieiscowych . warunków. , 

W równym stopniu uchwalą za­
jęła się rada zakładowa oraz admi 
nistracja zakładów. 
Mówią o tym protokóły i podjęte 

uchwały - ale najlepiej, r.ajwymow 
niej świ;ądczą o tym cyfry. 

Niemożliwością było by podać je 
wszystkle, Zajmijmy się ·więc tymi 
najważniejszymi, tymi, na które 
·zwraca specjalną uwjlgę uclnvala 
Biura Organizacyjnego KC. 
, A więc przedę wszystkim wydaj 
n ość. 

\\'zrastają cyfry 
p1·odukcji 

w_ przędzahti wydajność na jedną 
wrzeciono-godzinę wzrosła w listo 
padzie, w sto!Sunku do sierpnia, o 2 
proc. Oddziałowa organizacja par 
tyjna osiągnęła ten wzrost · przede 
wszystkim dzięki· p0dniesieniu , socja 
Iistyc:r.nej dyscypliny pracy. Częste 
odprawy z majstrami, nieraz dwa 
razy w tygodniu, przyczyniły się do 
Wfmożenia sprawności produkcyjnej 
parku maszynowego i podniesienia 
wydajności poszczególnych zespo -
łów. Dzięki realizacji uchwa-
ły Biura Organizacyjnego roz-
wineła · sie także v.rielowarsztato­
wośf. Wiele przadek obsługuje ju:i; 
cztery strony. 9 wrzecieniarek pra­
cuj~ przy maszynach całkowicri.e 
bez pomocy tzw. pomagaczek. 

W tym samym okresie -wydaj· 
ność tkalni wzrosła o prawie '7,rl 
proc. 

Te czerwone cyferlti wskaźników ja 
skra wo odcirrające się na tle czar- · Kontrola wykonania podjętych 
nych milionowyrh cyfr krosno i uchwał sprawiła, że w tkalni w zna 
wrzeciono-godzin, wytkanych i za cznym. stopniu zmalała ilość odp::id 
planowanych wątków, kilogramonu- ków Podczas, gdy w trzecim kwar 
merów są namacalnym riiemal dowo tale 'Stanowiły one 6,61 proc„ w !l­
dem wprowadzenia w życie wska- stopadzie cyfra ta spadła tlo 4.45 
zań uchwały. ' proc. Także tutaj rozwinęło· się 

Przvjrzvjmv si~ im. przejście na obsługę 4 i 6 krosien 

Bart-0chowska, która. obecnie zosta­
ła skierowana na kurs przygotowa 
wczy do Technit:um, prządki, Gcno 
wefę Jambroziak, . Gogolewską, i 
wiele innych. 

Zawsze aktualna 
Uchwała Biura Organizacyjnego 

nie przestała być aktualna z chwilą 
zakończenia planu produkcji za rok 
1950. Przeciwntę, na podstawie uzy 
skanych już doświadczeń p9może 

ona wykonywać plany miesięczne no 
wego roku. 

- Najbardzie,f pa.łące jest u nas 
zagadnienie 'majstrów - stwierdza 
tow. Dubilas. - Musimy zwiększyć 
kontrolę nad aparatem majsterskim, 
wzmóc jego odpowiedzialność za wy 
kcnywanie planów przez po~2czei:ól 
ne zespo!y. Wiele jeszcze mam:y do 
zdziałania w dziedzinie wielowar " 
sztatowoścl. 

OrganizacJa partyjna ZPB im. 
Dywizji Kościu~zkowskiej prżystąpi­
la obecnie do zorganizowania spr<l 
wnie działających, ściśle powią­

zanych z produkcją grup partyjnych, 
Nie ulega wątpliwoścl, że właśnie 

grupy partyjne - oręż umocńien• 
kiero\'mictwa partyjnego - · pozwo­
lą 'Zrealizować całkowicie wytyczne 
uchwały Biura Organizacyjnego. 

em - em 

Natalla. Szlarska. z ZPW im. Reymonta. 

Jeszcze w ubiegłym roku Natalia 
Szlarska, prządka ZPW im. Rey­
monta, pra.cowala na dwtl stronar.h 
maszyn obrączkowych. Ale kiedy 
ruch wielowal'sztatowy zaczął ogar­
liiać przędzalnię, ZMP-ówka Szlar­
ska, przechodzi na maszyny angiel­
skie, t. zw. kapturkowe, które wy­
magają większych kwaliJlkac,j! i -ia· 

czyna priwować na trzech stronach. 
Obecnie, dzięki częstym rozmo· 

wom z majstrem ł kierownikiem od 
działu na temat proclukcji oraz po· 
mocy ze strony organizacji ZlUP-ow 
skiej, Natalia Szlar~ka stała !ile 
wzorowym, zdyscyplinowanym człon 
kiem załogi przędzalni. l\1łoda prząd 
ka wykonuje swą. ba,zę w 108 proc. 

------------------------------ Współ?awodnictwo objęło 92 proc„ 

Zwiększajq się szeregi ZMP Nieprzerwana dost·awa p rą·d u· 1 
a ;a:i:;~n~ż~:a:;~: :~~~i. 0 .ja-
kość zrobiły również wielki krok na 

· ·przćd , osią.gając do ezwart.ego kwar-
\1\1 Zakładach i~. St. Okrzei Q TnOŻfiWia Wykonywanie planów produkcyjnych talu ubiegłego roku 79 procent pri 

my, zamiast zaplan·owanych 63 pro Na terenie Zakładów Wyrobów 
Filcowych im. St. Okrzei odbyło się 
w ubiegłym miesiącu zebranie kola 
ZMP. Na wstępie przewodniczący 

ZMP Jan Kamiński omówił osiągnię 
cla Polski Ludowej w Plartie 6-let­
nim, zaś sekretarz podstawowej or­
ganizacji tow. Wacław Kałuża. zło-

żył wszystkim zebranym podzięko- dniczący koła ZMP, Henryk Tyl, któ 
wanie @ ich trud i wysiłek przy wy ry zobrazował' prace koła w 1948 i 
pełnieniu rocznego planu produkcyj 1949 r.: 

Zakoń~ył się pierwszy etap pro- I dzeniem inwestycji. OS7.czędność ·uzy cent. 
wadzonego przerz elektrownie w ra- skana przez to przedsiębiorstwo w - Wprowadzenie w życie uchwa 

ły Biura Organizacyjnego, wysunę­
ło nam nowe kadry przodowników, 
ofiarnych robotników, którzy reali­
zu1ąc poszczególne punkty uchwały, 
przyczynili się do realizacji olanu 
Wymienić tu trzeba chociażby ZMP­
ówkę, Annę Wypłosz. tkaczkę Martę 

mach współzawodnictwa pracy kon­
kursu o „najlepsze przejście przez je 
sienno - zimowy szczyt obciążenia 
w roku 1950-51". Elektrownie biorą­
ce udział w konkursie współzawod­
niczą o jak najlepstze przeprowadze­
nie kapitalnych remontów, inwesty­
cji, o maksymalne wykoreystanie 
urządzeń elektrowni itp. w okresit> 
największego zapotrzebowania na 
energię elektryczną, a więc w okre­
sie jesienno - zimowym. Nieprzer­
wana dostawa prąJ)u do zakładów 
przemysłowych, kolejnicitwa. or~ 
dla miast i wsi ,Jest w okresie jeslerf 
no • zimowym jednym z podstawo­
wych warunków umożliwiających 
realizację pia.nów produkcyjnych. 

Ogólna oszczędność .uzyskan:i w 
całej energetyce dzięki konkursllwi 
wyniosła w pierwszym iego etapie 
2.300 tys. zł. 

W pierwszym etapie konkursu 
zwycięstwo odndósł okręg warszaw­
ski. uzyskując najlepsze wynik! na 
odcinku sprawnego prtZeprowad:z.a­
nia kapitalnych remontów maszyn 1 
urządzeń. Suma oszczędności uzyska 
nych dzięki tej akcji wyniosła 
około 164 tys. zł. Drugie miejsce zdo 
było podległe energetyce p~edsię­
biorstwo „Energo - budowa", które. 
wyróżniło się sprawnym pi;zeprowa-

ostatnim kwartale ub. r . sięga 102 
tys. złotych 

Indywidualnie spośród elektrowni 
podległych CZE pierwsze miejsce 
zdobyła elektrownia warszawska. 

Bv~ naszych 
· · ·uleanie dalszej poprawie 

Uch:-..va!Ona ~:, przez. R.adę Min\.._ w,y.robói.v mięsnych. Zaoszczędzone 

strów zniżka cen, bardzo mnie ucie- pieniądze przeznaczymy na inne wy 
szyła. Prowadzę gospodarstwo domo datki. 
we i móim właśnie obowiązkiem Mąż mój pracuje w Państwowej 
jest regulowanie naStzego domowego Fabryce Zegarów w charakteree to­
budżetu. Obniżenie cen wpłynie wy- karza. M:a zapewnione stałe zajęcie 
datnie na poprawę naszego życia, po i stałe, werastające z roku na rok, za 
zwoli zwiększyć ilość zakupowanego robkf. Wpływa to na podniesienie 
prz·ez nas mięsa, tluszczu, wędlin, naszej stopy życiowej, a wiżka cen 
mydła oraz obuwia i innych arty- zape'wnia dalszą poprawę naszego 
kułów. I bytu, stanowiąc wyraz nieustannej 

W przeciągu roku, miesiąca. a na- troski naszego Rtządu o dobro mas 
-· I wet tygodnia, d7:ięki zniżce cen bę- pracujących. 

Eugenia Zawisło"'.ska. z l\IDM 31 drzi.emy mogli tzaoszczędzić poważne Możliwe to jest tylko w ustroju, 
z Warszawy zostarue niedługo samo· sumy, ji!śli się weźmie pod uwagę, istniejącym obecnie w Po.Jsce, gdzie 
dzielnym cieślą. F~tl?;.AR. że spożY"wamy coraz więcej mięsa i ka.żdy grosz, każda złotówka, wypra 

nego. „Była nas wówczas ga.rstka, a dziś 
Na salę wktamają kandydatki na nasze koło stale rosn~e liczebnie. 

członków ZMP., pmyjęte przez ze-
branych gorącymi oklaskami, Wśród Będeiemy dalej ofiarnie wytężać, 'si-
nich wajduje si~ między innymi sie ły dla dobra Polski Ludowej. Może­
rota, ob. Józefa Łagońska, która my się poahlubić sukcesami mło­
oświadcz1ła:_ „Wstępuję do ZMP, tu dych ZMP-owców, jak p1'2odown(cz 
bowiem iest moja przyszłość. W S!le-
regach ZMP chcę prriycrzyniać się do ki pracy Melanii Andrzejcza.k, któ-
"''Ykonania Planu 6-letniego". Wez ra w listopadzie wyrobiła 153 proc. 
wała ooa całą młodzież nlezorgani normy, przodownika Bolesława Ow 
zowaną ze wszystkich zakładów czarka 159 proc. Bolesława Króla 
Przemysłu Filcowego do masowego 
wstępowania pod sztandar ZMP-ow - 140 proc„ Jana Kamińskiego 
ski, )illl.Y.~ szt,an9ar ZMP - Ato sym 126 proc. normy". 
hol pokoju: ""· · Zebrani uchwalili następnie we-

Nastę.pnie zabrał głos młody zwanie do całej młodzieży niezorga 
ZIMP-owlec, Bolesłai\v Król, który niżowanej, aby masowo wstępowała 
zglosił ~i~sek, aby :stwomyć bryga pod sztandary ZMP-owskie. 
dy młodz1ezowe. Wmosek ten przy- , · E N · ki 
jęty został gorącymi oklaskami. ' · owie 

Z· kolei przemawiał były przewo- ZWF im. 1kt'7..ei 

Ofiarny 
ZPB im. 

czyn kotl~rzy 
Marchlewskiego 

4 i 5 tomy Biblioteki. ,,Głosu Ró:botniczego" 

,,Młoda · Gwardia'' A.·. Fadiejewa 

cowane rękami robotnika i chłopa, 

tworzą wspólny dochód narodowy, 
który nie trafia do kiest1:eni kapita­
listy i obszarnika, ale wraca do ro­
botnika. 

Sabina W opińska 

Niedawno w kotłown:i Zakładów kiego kotła, zatzwyczaj trzeba eze­
im. •Marchlewskiego nastąpilo wyr- kać, aż on ostygnie - to znaczy oko 
wanie pakunku na głównym przewo ło l 2 .godzin. Tym razem nie prze­
due od przegrzewacza kotła. pyło- strzegano tego i rzaibrano się do ro­
wego. Groziło to poważną awarią, boty na gorąco. Wszystkie śruby i za 
lecrz nasi palacze postanowili przy- krętki musiano wkręcać prrz:ez szma 
stąpić do naprawy przewodu natych ty. Brygada postanowiła rz.repemwać 
miast po szczytowym nasileniu, t. zn. uszkodzenie do godz. 4 nad .ranem. 
po godz. 21. Przez ten czas czynne Tymczasem jednak ob. ob. Nowicki, 
były inne kotły rusztowe. Tylewski, Krawczyk i Płoński -

„Uczyliśmy się w szkole, wi­
dzieliśmy przed sobą szeroką, ja· 
sną drogę życia, a oto czym się 
musimy zajmować .•. I nie ma in­
nego wyjścia" - mówi jeden z 
bohaterów „Młodej Gwardii" po 
zabiciu w walce hitlerowskiego 
żołnierza. 

Miliony lud2i radzieckich wal­
czą niezłomnie dziś o to, aby ich 
dzieci i aby dzieci innych narodów 
nie byly zmuszone powtarzać cy· 
towanych wyżej słów komsomol· 
ca Wiktora. Słów mówiących o 
tragicznej konieczności zabijania 
innych ludzi, o a-łębokim umiłó­
waniu pokoju, postępu i twórczej 
pracy dla szczęścia ludzkości. 

Bohaterowie „Młodej Gwardii" 
Fadiejewa to młode pokolenie lu· 
dzi radzieckich, ludzi epoki so· 
cjalizmu. Ojcowie ich walczyli z 
bronią w ręku o zwyci4;lstwo re­
wolucji, oni muszą chwycić za 
broń, aby bronić socjalizmu. O­
leg Koszewoj, Uliana Gromowa, 
Sie1·ioża Tiulenin, Luba Szewco­
wa l inni młodogwardziści, wyro· 
śli i wychowani w ustroju so· 
cjalistycznyrn, są świadomymi 
swych zadań i celów komsomolca 
mi. Umieją w pełni ocenić osią­
gnięcia swej Ojczyzny i zdają so 
bie spr::wę z tego, jaką groźbę dla 
ludzkości stanowi faszyzm. Toteż 
walka kh jest zaci~ta i nieubła­
gana, potrafią bohatersko · oddać 
życie za wolność, za socjalizm. 

W powieści Fadiejewa znajdu­
jemy jednak również zdrajców: 
Stachowicza i Fomina. 

Postacie te jednak są wyjątka· 
mi. · 

Całr' olbrzymia większość boha 

teró\v „Młodej Gwardii" to wła­
śnie i Judzie radzieccy, których 
charaktery i czyny powinny sta- . 
nowić pozytywny wzór, wzór do 
naśladowania dla naszego młode 
go pokolenia. Podkreślić należy 
fakt, że Fadiejewowi udało się 
Uniknąć schematu w charaktery­
zowaniu bohaterów. Wszyscy oni 
są „inni", posiadają cechy indy­
widualne, a mimo to zash1gu.ią 
na jedno, wspólne, zaszczytlle o­
kreślenie: „ludzie radzieccy". 
„Młoda · Gwardia" mówi o woj­

nie - ale mimo to nie jest po­
wieścią „wojenną". Przeciwnie -
walczy ona o pokój. I to w dwo­
jaki sposób. Dla wrogów socja­
lizmu jest ona przestrogą. Mówi 
im o sile Związku Radzieckic>go i 
Partii, która stworzyła pierwsze 
państwo socjalistyczne na ziemi, ' 
mówi o hareie ludzi radzieckich, 
o ich świadomości politycz.nej, o 
przywiązaniu do swojego pań­
stwa, o gotowości obrony nowe­
go, lepszego życia. Awanturnicy 
wojenni zza oceanu powinni pa­
mi.;'tać o tym, że choć Oleg Ko­
szewoj i jego towarzysze zginęli 
od kul niemieckich faszystów, to 
jednak czerwony sztaµdar zało­
potał nad Reichstagiem, powinni 
pamiętać o tym, że miliony ludzi 
i·adzieckich ożywia ta sama idea, 
w imię której walczyli bohątero 
wie „Młodej Gwardii". 
Powfeść Fadiejewa słuiy spra 

wie pokoju równiez dlatego, że 
mówi wyraźnie o tym, w imię 
czego walczą jej bohaterowie. 
Walka ich jest walką w obronie 
Ojczyzny i w obronie całej ludz· 
kości. 

Aleksanrler Fadiejew, twórca 

„Młodej Gwardii~, jako przewo­
dniczący delegacJi radzieckiej na 
Kongres ·Wrocławski powiedział 
te dumne słowa: „Obrona kultu­
ry, walka o pokój i demokrację 
są wspólną sprawą wszystkich 
narodów całej kuli ziPmskiej. 
Pań~two radzieckie przez trzy­
dzieści lat swojego istnienia zaw­
szt> było obrońcą pokoju i kultu­
ry, obroń1·ą niepodległości i wol­
ności ludl1w. Walka Związku"'Ra­
dzieckiego o pokój i kulturę wy­
nika z istoty radzieckiego us tro­
ju społeczneg·o, opartego o demo 
krację socjalistyczną. będącego 
podstawą rozwoju kulturalnego 
wszystkich r\arodów Związkn Ra­
dzieck~ego." 

Wiedzieli o . tym bohaterowie 
„Młodej Gwardii". świadectwem 
tego są ich wspa.niałe czyny oraz 
bohaterska, nie nada1·emnie. po­
niesiona śmierć. Czytając po­
wieść Fadiejewa powinniśmy pa· 
miętać o tym, komu zawdzięor.a­
my· to, że możemy dziś swoj1! po­
kGjową pt•acą tworz.yć lepsze, 
szczęślitvsze jutro. 

„M1od11 Gwardia" ukazała się 
ostatnio w popularnym wydaniu 
Biblioteki „Głosu Robotniczego", 
Mimo iż bohater~kie dzieje kom­
somolców Krasnodonu są - z fil 
mu czy prasy - znane większo­
ści naszych czytelników, każdy 
chętnie skorzysta z okazji i wzbo 
gaci swe półki z książkami no­
wą, wartościową pozych, której 
cena - dla czytelników i prenu­
meratorów „Głosu Robotniczego" 
jest wyjątkowo niska (2.40 zł. je 
den tom). 

Edward Martuszewski 

Gospodyntl domowa Chcąc przeprowadzić naprawę ta- ukończyli naprawę kotła w ciągu 3 
--------------------''--.:.....--'---------- godziin, to znaczy od 21,30 do 2<1,30. 

Wynalazczość -robotnicza 
usprawnia pracę 

Swego czasu został sprowadzony I nizmów, ściśle z sobą współpracu­
z Anglii dla Filmu Polskiego mały jących . Mechanizmy te, obsługiwane 
kran „Dolly" do wykonywania zdjęć przez jednego pracownika, wprowa­
filmowych. Kran ten posiadał do- dzają w potrójny ruch aparat zdję­
tychczas zaslosowahie tylko jedno- ciowy, przy jednoczesnej ich regu­
stronne, to · znaczy można nim było lacji. 
poza nielicznymi wypadkami, prze. Pozwala to na robienie wszelkie­
prowad~ać zdjęcia wyłącznie w te- go rodzaju zdjęć atrakcyjnych, co 
renie. Sprawiało to wiele kłopotów było niemożliwe przy poprzednim 
ekipie filmowej ze względów trans- stanie kranu Przymocowanie po. 
portowych. wyższych mechanizmów nie naruszy 

Ob. Wincenty Szołtysek, mecha- Io w niczym kranu i pozwala na 
nik naszych warsztatów mechanicz- bardzo łatwy demontaż. 
nych. Rkonstruowal i przystosował 
do powyższego kranu szereg mech11 

T~. Pellca 
Film Polski 

„„. ·.-;:··:t 

Ta.k będzie wyglądał blok mieszkalny w dzielnicy mieszkaniowej mia­
sta ~owa Huta. Na partel'Zc mieszczą się sklepy. Elewacja budynku 
jest J>rOBta i estetyczna. Wzdlut ullcy ciągną się zieleńce i pasy drzew. 

Foto-AR. 

Po naprawieniu, prąd już normalnie 
dopływał do turbin. Pomimo awa­
rii., prądu z miasta nie pobrano, rza­
oszczędzając parę metrów węgla. 

W ten sposób, cho·ć l~ocioł pyłowy 
nie funkcjonował, praca na oddzia­
łach szla normalnym trybem. 

T. Saar 
ZPB im. J. !Marchlewskiego. 

Ukazał się pierwszy numer 
„NOWYCH CZASÓW" 

w 1951 roku 

Treść numeru: 
1. Rok 1951. 

2. W. Jakowlew P~awda o 
Związku Radzieckim. 

3. Jakub Berman - Kraje demo­
kracji ludowej ua progu no­
wego roku. 

4.• Ko~st. Fiedin - O poczuciu 
rzeczywistości. 

5. Pak Den Ai - Korea - sztan-
dar wielkiej walki. 

6. Osiągnięcia i perspektywy. 
7. Na widowni międzynarodowej. 
8. Simone Terry - Skromni bo­

haterowie Francji. 
9. W. Kutiejszczykowa - Poeta 

frontu pokoju. 
10. Kronika wydarzeń międzyna­

rodowych. 
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Kroniko Pabianic 

• 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
O - Straż Pożarna 

63 - Komisariat MO 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec kolejowy 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

· K 1 NA: 
Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji amerykańskiej pt. „Po­
·wrót Lassie". Godziny rozpoczęcia 
seansów 17.30 i 19.30. 

• * * Kino „Robotnik" wyś~ietla film 
produkcji czeskiej pt. „Pan Prokouk 
i s-ka". Dla młodzieży dozwolony. 

GŁOS PABIANIC . 

Robotnicy Pabianic odporoiadaiQ. na apel 
Z PB Armii Ludowej w Rudzie Pabianickiei · 

Na apel ZPB im. Szymańskiego, sienia stopy życiowej szerckich zapoznały załogę z nowymi forma 
a następnie ZPB im. Armi: Ludo· mas pracujących. IDi współzawodnictwa. 
wej w sprawie pełnego wykony· Nowy etap współzawodnictwa, Na zebraniu odbytym na od· 

· b •- d h mający na celu podniesien~e śred· dziale 3-4. w obecności majstrów 
wama az ar.or owyc , w Pabia· i przodowniko'w pracy obydwu 

· k' h z kł -" h p ł B niego procentu wykonania baz a· -
me te Ja auac rzemys u a· k d ·1 zmian, robotn1·cy st'',.;erdzili, że 

ł ·or owych przez poszczego ne par " 
we nianego odbyło się orzed kil· t· k k' · h dd · nowopodJ'ęte współzawodnictwo ie t ac ie na wszystkie o zia· 
koma dniam:. zebranie czołowego łach, · trwać będzie od 1 stycznia przyśpieszy realizację Planu 6·let 
aktywu związkowego poszczegól· rb. do dnia 31 marca rb. niego. Kierownik ob. Berner pod­
nych oddziałów. za uzyskanie najlepszych wyni· kreślił, że majstrowie winni pod· 
Przewodniczący Rady Zakłado ków we współzawodnictwie zosta- jąć zobowiązania. idące w tym kie 

wej Pabianickich ZPB, tow. Wac· nie nagrodzonych ponad 50 zespo· runku, że otoczą opieką słabszych 
ław Łącki, szeroko omówił apel łów. Wysokość nagród uzależnia· tkaczy nie wykonujących baz a · 
tkaczy ZPB im. Szymańskiego. m.i będzie od ilości krosien w ze· kordowych. P rzodownicy p!'acy zo 
mający na celu wykonywanie baz spale (partii) i wynosić będzie od bowiązali się wraz z majstrami 
akordowych przynajmniej w 100 2.000 zł do 4.000 zł. pomóc swym słabszym towarzy· 
procentach. Inicjatywa ta ma na Na zebraniac11 w poszczegól· szom pracy w wykonaniu baz w 
celu szybszą realizację ,planów pro nych oddziałach rady zakładowe 100 procentach. 
dukcyjnych. Podobne zobowiązania, napły· 

Szereg mówców, którzy zabie· 11· • ł kł d • Pl PB wające do Rady Zakładowej z in· 
rali głos· w dyskusji podkreśliło, l\IBrDWOIC WO Za. 3 OW nych oddziałów wskazują, iż zało· 
że we wszystkich oddziałach ist· dziekui'e załodze ga Pabianickich ZP B w pełni do· 
nieje zjawisko niewykonywania ceniła apel Zakładów Przemysłu 
baz akordo':'yc~, szczególnie .prz:z W tych dniach we wszystkich sa· Bawełnianego im. Szymańskiego. 
tka~~y, prc.CUJących. yv systemie lach produkcyjnych Pabianickich Za Podniesie to wydajność pracy -
dwo]k_owym oraz częsc10wo W sy· kładów Przemysłu -Bawełnianego roz­
stemie czwórkowym. Najlepiej ba· 1 lepiono podziękowanie, które ;.,ydałv n~jważni~jszego czynni~a realiza· 
zy akordowe wykonują tkacze pra komitet zakładowy, rada zakładowa i C]i 6·letmego Planu Panstwowego 
cujący w systemie szóstkowym. dyrekcja. Kierownictwo zakładów oraz przyczyni się do podwyższe-

Nowy r.odzaj współzawodnic· dziękuje '"'. i:im wszystkim ro~otn~: jnia efektywnych zarobków tka· 
. kom za ofiarny trud przy reahzaci1 cz · 

Noworocz y Konkurs Sportowy 
/ 

Konkurs 

Zadaniem uczestników Konkursu 
jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 

sportową uprawia narciarz, przedsta 
wiony na rysunku. zamieszCfkOnym 
obok. 

Czytelnńcy, biorący udz.iał w kon~ 
kursie, powinni codrz.iennie wyc1ąc 
izamieszczony w naszej g~ecie ku­
pon i czytelnie go wypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kuponów należy 
je przesłać do redakcji „Głosu Ro· 
bofm:iczego" (Łódź, ulica Piotrkow­
ska 86, III piętro) w zamkniętej ko· 
percie z napisem: „Noworoczny Kon 
kurs Sportowy" do dnia 15 styccz.nfa 
1951 roku włącznie. 

Sportowy 
Nazwisko ...... „ ....... „„„-„.„„ .•.• „„. __ •. „.„ .. „ •. „ ..• -.„~ ... ·~-..---
lmię ·:.„ ..... „.„ .... „„.„„ .. „„ ..•. „„ .•.•.. „„„„ .• „.„.„.„„ ..••.. „ •• „ .. „ .. „.„„.„ .. „„„.„„~ 

Adres „„.„.„„.„„: „„„.„.„ •• „„„.„„ •. „ .. „.„.„ .. „„„.„.„„.„„.„„„„„„ •• „.„.„„.„„-•.••.•.• „.„.„„„„ 

Mie jsce pracy 

R ys u n ek Nr 4 

przedstawia • • • • • •• • • •• •• „,,,„,,, ••••• ••••••••••••••••••••~••••••••••••••••-•••••••••••: u••••n•••••••••u• 

'Redakcja „Głosu Pabianic„ mie· 
ści się przy ul. Armii CzerwoneJ 19 
- obok PPK „Ruch". Telefon re· 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte­
resantów odbywa się od godz. 15 
do 17. 

twa, opartego na kolektywne] pra pierwszego roku Planu 6-letnieqo J y. 

~~;=~~~~.o~~stp~~~~~ .·. 1·--Z--b----k---.----d----k-----d--,---d-------k-------------
najmniej 100 procent oraz być " .owarzysze pracy. Dyrekc1a, 'o' ' • • ' k' h 
wyższe od średr:iego ~y~onani.e ~~~~n~::ja.:1°';~r~~i:aPo~~:~:~~ I r a po ar ow a z1ec1 oreans IC 
norm przez zespoł w miesiącu h· kich Zakładów Przemysłu Baweł-
stopadzie 1950 roku, wprowadzi nianeqo dziękuje wszystkim przo-

Sprawami administracji i kolpor· współzawodnictwo na nowe tory downikom uracy oraz całef zało· Za kilka dni na miasto wyruszą 
tażu zajmuje się rozdzielnia PPK Przyczyni się ono do szybszej rea· dze za wydatny wkład pra"Y dla „trójki pokoju" celem zbierania 
,,Ruch" ul. Armii Czerwonej 19. lizacji planów tygodniowych. mie· przerltermmowego wyk.onania pia- pod~J."'.ków w. p.ostaci bielizny, 
tel. Nr 287. sięcznych i rocznych oraz padnie· nu za rok 1~56• jako pier~szy rok odziezy, obuwia. i t. d. dla dzieci, 
----- --------------· ------· ------- Planu 6-Ietmeqo. walczącej o swe wyzwolen ie, 

• 
Solida~vzu .iemy SIQ z uchwalam1 

Il Swiatowego Kongresu Pokoju 
W ' świetlicy im. J. Marchlewskie- 1 

go o'dbyło '' się zeb1•anie sprawozdaw­
cze z obrad II światowego Kongre· 
su Obrońców Pokoju w Warszawie, 
kilku Blokowych Komitetó'v Obroń­
ców Pokoju. 

Obszerne sprawozdanie z ob1·ad II 
światowego Kong'l·esu Pokoju złoży. 
ła delegatka Pabianic na Kongres, 
ob. Łacwik. W sprawozdaniu swym 
podkreśliła ona doniosłą rolę uchwał 
Kongresu. · 

W dyskusji, Jaka wywiązała · się 
po sorawozdaniu głos zabierało wie­
le osób. z wypowiedzi ich przebija­
ła zdecydowana wola walki o trwa· 
ły pokój na świecie. „Dziesh!tkami 
tysięcy wyprodukowanych ponad 
plan metrów tkanin wzmacniamy 
front walki o pokój" - oświadczył 
ob. KedzierskL 

cy między narodami. Walczyć bę 
dziemy o utrwalenie pokoju i po­
kój wywalczymy. 

Niech żyje pokój! 
Niech żyje światowy obóz o­

brańców pokoju! 
Niech żyje Chorąży światowe­

go obozu pokoju towarzysz Józef 
Stalin! 

Niech żyje Prezydent Bolesław 
Bierut!" 

• * • 

Zarazem z Nowym Rokiem 19511 Korei. · 
składamy całej załodze serdeczne . 
życzenia, wszelkiej pomyślności . w. tych dm~ch PO~st~ł w Pa~ 
oraz jak najwyższych wyników biamcach komitet zb10rki. do kto 
przy .wykonywaniu planów produk rego weszli przedstawiciele związ 
cyjnych i pi;zyczynlenla się do przv ków zawodowych, ZMP, Ligi Ko· 
spieszenia • bud.owy socjalizmu w biet, Związku Bojowników o Wol-
naszym Panstw1e. ność i Demokrację i TPD. 

Komitet Zakłado~y PZP.R, Aby zbiórka podarków przeb'e· 
Rada Zakładowa 1 DyrekCJa. · . - . i 

Choinka Noworoczna 
dla dzieci robotników PZPB 

gała na terenie naszego miasta 
sprawnie przygotowane zostają 
pomieszczenia, w których będą 
składane podarki. 

Zebrane podarki będą ułożone 
w magazynach vvedług gatunku i 
jakości, należycie posortowane i 
poukhtdane. 

Magazynier przyjmować będzie 
podarki na podstawie list. Ilość i 
jako:;ć przyjętych podarków bę­
dzie zapisana w książce magazy­
nowej. Odbieranie i zdawanie po 
darków musi być kwitowane pod 
pisami zdającego i odbierającego. 

Podarki będa ekspediowane w 
mocnych drewnianych skrzyniach 

odpowiednich dh dalekich tran· I miasta, muszą posiadać zaświad· 
sportów. Zapełniona skrzynia nie czenie, z wymienionym na nim 
może przekraczać wa_gi 25 kg, a nazv.riskiem. Zbierający dary na 
po zbiciu jej musi być na skrzyn· specjalnych listach spiszą nastę" 
ce przyklejony wYkaz artykułów pujące dane:-imię i nazwisko ofia 
znajdujących się wewnątrz. rodawcy, nazwę podarków i ich 

Komisje zbiórkowe szkolne ilość, wydadzą pokwitowanie, 
przeprowadzą zbiórkę darów od oraz zamieszczą na listach uwagi 
dzieci. Dary uczniów winny być i życzenia ofiarodawców. którzy 
dziełem samych uczniów i będą składają na liście swój podpis. 
wykonane w czasie zajęć prak· Społeczei1.stwo nasze_go miasta 
tycznych w szkole. I wykaże niewątpliwie postawę 

Wszystkie osoby przeprowadza· obywatelską w akcji zbierania po 
jące zbiórkę na terenie naszego darków dla koreańskich dzieci. 

.,Mój pobyt w Łagiewnikach będę zawsze pamiętać" 

Państwo opiekuie sią . cho1ymi dziećmi 
Helenka Dobrysiak liczy 12 lat. ,czam wyzdrowienie mojej córki. 

Jest córką małorolnej chłopki ze Była ona przez dłuższy czas w sa· 
wsi Księstwo, gminy Bt·użyc:l nz.torium w Łagiewnikach, gdzie 
Wielka, powiatu łódzkiego. Zapa- dzięki troskliwej opiece i doskona 
dła' na gruźlicę, zaś warunki ma· łemu odżywianiu wyzdrowiała . 
~erialne matki nie zezwalały na Przybyło jej na wadze 12 kg. Jal{a 
Jej leczenie. Helenka Dobrysiak była moja radość, kiedy Helenka. 
wyzdrowiała jednak. Jej matka zdrowa, opalona i pełna radości 
tak o tym mówi: życia wróciła do domu. Powie· 
„Państwu ludowemu zawdzię· działa do mnie: „Mamusiu. mój po 

Podobne zebranie odbyło się w 
Szkole PodstawoweJ Nr ~. gdzie 

sprawozdanie z obrad II światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju zło· 

żył ob. Tadeusz Jankowski. Na za. 
kończenie podniosłej uroczystości ze 
brani uchwalili rezolucję, potępiają- ----------------------------- byt w Łagiewnikach będę zawszr Na zakończenie zeibrania przyję­

to jednomyślnie rezolucję, w której 
m. in. czytamy: • cą niecne knowania podżegaczy wo­

jennych. 

Administracja fabryki, rada zakła 
dowa ZPB w Pabianicach podaje da 
wiadomości, że w dniach 6 i 7 sty· 
cznia 1951 r. odbędzie się Choinka 
Noworoczna dla dzieci pracowników 
w wieku do lat 14. Uroczysta Cho· 
inka Noworoczna odbędzie się w sa. 
li teatralnej przy ul. Traugutta 4, 
Ponadto zorganizowany będzie bal 
kostiumowy, urozmaicony obrazkiem 
scenicznym, tańcami i śpiewem we· 
dług- następujacego porządku: dla 
dzieci w wieku przedszkolnym (od 
3 do 6 lat wł~cznie) - dnia 7 sty· 
cznia od godz. 9,30 do 12.30 przed 
południem. Dla dzieci w wieku szkol 
nym od 7 do 14 lat włacznie - dnia 
() i 7 stycznia br. od gÓdz. 15 do 18. 

Po • • pamiętać. W naszym sanatorium 
był Prezydent Bierut. Każda z nas 
chciała· z nim rozmawiać i ja te? 
z nim rozmawiałam.„" 

, 

„My, mieszkańcy Pabianic, 

„.„ •• „ ...... ~ ....... „ ..... 
Każdy ZMP-owiec 

Po uroczystości choinkowej zosta­
ną roi<lane · upominki, które dzieci 
otrzymają za okazaniem specjalnego 
kuponu. 

zn·1zce cen 
zgromadzeni na zebraniu Bloko­
wych Komitetów Obrońców Foko·· 
ju, po wysłuchaniu sprawozdania 
z II światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju w Warszawie, całko 
wicie solidaryzujemy sie z jego 
doniosłymi uchwałami. 

Potępiamy wszelką prnpagan· 
dę wojenną, którą uważamy za 
groźbę dla pokojowej współpra· 

Prenumerul"e ,. czyta Uwaga, rodzice: za dzieci w wieku 
do lat 6 odbierają u11ominki rodzice, 
starsze zaś dzieci odbiorą je same, 

Juz we wtorek po południu ukazały I Obniżka cen jest znaczna. Weź 
się w oknach niektórych sklepów my na przykład taki artykuł jak 
handlu uspołecznionego nowe cen·; schab: kosztuje obecnie 12,70 zł., a kosz 
na artykuły spożywcze i inwestycyj· tował 14,10 zł., kiełbasa kosztuje 11 zł. 
ne. Mieszkańcy na~zeqo miasta gre- Obniżce uległy również cenv galan 
mialn;e zatrzymywali się przed witrv terii skórzanej. Rękawiczki damskie 
ne.mi sklepów, żywo komentując do- kosztują obecnie o 40 zł mniej niż 
niosłą uchwałę oraz porównując dawniej, Ładna teczka skó;·zana 

Matka Helenki, małoroina ob · 
Maria· Dobrysiak, była p;erwszc 
mieszkanką wioski Księstwc1 któ· 
r:i złożyła swóf podpis pod statu· 
tern spółdzielni produkcyjnej dru­
giego typu, mówiąc: „chcę si~ 
przyczynić, żeby w nasz,vm kraju 
zapanował dobrobyt i by wszyst 
kie dzieci miały zapewnioną jasn<! 
µrzyszłość!" 

„Sztandar Młodych" 
1 
~i::ośrednio po zakończonej zaba-

ceny 91.<He z nowymi. potaniała o 90 zł. 

• 

W lallysław Rymkiewicz s4) I 
w yzwolona ZieIDia 

Powieść 

A ten do mnie: „ Wiesz, powiada, nieszczęście! Urwały się trzy pal­
ce", to znaczy bagnety u żniwiarki. „Ale nic się nie bój", mówi. 
„Wstawili my t~ żniwiarkę do szopy, do sąsiada, któren pojechał 
po znajomego kowala do POM-u. Kowal przyjedzie, wyrychtuje 
bagnety i na południe będziesz miał żniwiarkę gotową". Przycho­
dzę ja w południe, a Gawenda skrobie się ,po głowie. „Kowal, powia­
da, nie chciał przyjechać, bo w POM mają roboty jak cholera przy 
remoncie maszyn Ale obiecał. że jutro z rana przyjedzie, nic się 
nie bój, będziesz miał jutro żniwiarkę wyrychtowaną". Przychodzę 
ja na drugi dzień z rana, a ten znów to samo w kółko: „Nic się nie 
bój ... " Tak mnie zwodził przez trzy dni. Dopiero dziś. iak popro· 
silem Heńka· żeby mi pomógł załatwić tę sprawę, to córka Gawendy 
powiedzała Heńkowi, że ten ich sąsiad to się tylko z tego śmieie 
„Wyrychtuje się żniwiarkę" powiada. „jak przyjdzie czas". „Nie 
trza, · żeby cała wieś widziała, że kołchoźniki szybciej z pola 
sprzątnęli niż gospodarze. Bo może się chłopom zachcieć spółdziel­
nię zakładać". Taki łobuz!„ , Dopiero jak .Junt zal!roził milicją to 
nam tę żniwiarkę oddali. 

Nowocień wierzchem ręki otarł pot z czoła i dyszał pracowicie. 
- 'To wszystko. • 
W ciszy, jaka zapadła, słychać było jego świszczący oddech. 
- _Nie, to nie wszystko, Ncwocień - przewodniczący Modrak 

zastukał ołówkiem w stół. - Za swój postępek będziecie odpo­
. wiadać przed sądem koleżeńskim, ale swoją drogą iuż teraz 
powinniście samokrvtvcznie osądzić wasze postępowanie. 

· Gromadny pomruk gniewu przeciwko winnemu towarzyszył 
słowom przewodnicz.'.lcego. 

Nowocień wyciągnął ·na całą długość ramienia rękę z zakrzy­
wionymi haczykowato palcami w kierunku zgromadzonych iak gdy· 
by · chciał na coś wskazać i zaraz cofnął z powrotem. 

- Nie czepiałem się każd~go jednego. żebym coś do niego miał, 
prawda? - poskarżył się chrapliwie wvtężonym szeptem. - Ale 
czepiałem się, bo się bałem, żeby tutaj wróg nie wkręcił się do tej 

·naszej spółdzielni, nie? 
Szeroko otwartymi ~tarni łapał powietrze. Twarz błyszczała 

mu od potu, który spływał strużkami z policzków na szyję, Sięg­
~1ąwszy porywczym ruchem do kieszeni, otarł trzymaną w garsci 
chusteczką twarz za jednym zamachem i schował chusteczkę. 

- Mnie, jak byłem mały, to dziedzic- poderżnął scyzorykiem 
ucho za to, że poszedłem do sadu na jabłka. Bo 'i:ak można było 
zrobić dziecialfowi wyrobnicy; bo na to nie było kary - mówił 
z rosn:;cą gwałtownością. - Niech by ino spróbowała ona posta­
wić się albo zaskarżyć dziedzica do sądu, to by już długo potem 
chodziła po dworach. zanim by znalazła nową pracę. Więc ja się 
was pytam. koledzy i koleżanki, i.'Zy tak ma znów być? Czy znów 
mają wrócić tamte czasy? Czy u nas inż nie ma wrogów. obszar· 
ników i kapitalistów? 'Takich, którzy chcą z powrotem zagarnąć 
\~ła1zę i uciskać naród? Czy nie powinniśmy być czujni? Czy 
me ... 

- Kolega Nowocień - przerwał przewodniczący - późna 
pora, jutro wszyscy musimy wcześnie stanąć do pracy. Streszczaj· 
cie się! 

Nowocień odetchnał głośno. pochylił się nieco do przodu. 
i rozprostował jak przy podźwig'Ilięciu jakiegoś ciężaru, po czym 
zaczął mówić: - Więc to było tak!... Ja się wam teraz. koledzy, 
przyznam do wszystkiego' Ja tam chodziłem na wódke do tego 
Gawendy i do jego córki Od tego się zaczęło. Więc jak on mnie 
zaczął molestować o pożyczenie na noc żniwiarki. to ia się nie 
mogłem wymówić. Ja teraz widzę mój błąd.„ 

Nowoc~eń przygładził sterczący krzak włosów i · zapatrzył się 
w wysrebrzoną księżycem przestrzeń za oknem. Wvraz twarzy 
rni ał surowy, w czarnych ocz9.ch palił się gniew i cierpienie. 

- Tam - pokazał na pola Długiej Woli i Łubienicv - tam, 
tam siedzą ieszcz~ wredne eleme~ty kułackie i ia się z nimi 
pokumałem. 

Pogroził niewidzialnemu wrogowi i obrócił się z powrotem do 
swych słuchaczy: - Koledzy, wódka mnie otl,lmaniła i przestałem 
widzieć wroga. Teraz dopiero widzę i rozumiem mój błąd.„ 

Dysząc ciężko, <;hrypiał: - Kumałem się z wrogiem. Praco­
wałem .marnie, bo nieraz przez te pijatyki nie dospałem albo 
znów za późno wychoqziłem do roboty. Na szkocie naszej spół· 
dzielni pożyczyłem żniwiarkę, przez co przegramy we współza· 
wodnictwie z „Brygada Młodych". A tamtym w Łubienicy tylko 
w to graj!... . ' 

Zgrzytnął zębami i mówił dalej z pasją, świszczącym głosem: 
- Bo onj mają takie swoje sposoby, cholera, żeby nas tumanić 
l:llkoholem, odrywać od roboty. przeszkadzać w pracy Już oni 
sobie z góry upatrzyli mnie, frajera, żeby przeze mnie zaszkodzić 
„Naszej Przyszłości". Teraz dopiero widzę iasno. 

' 
(Dalszy ciąg nastąpi) 

Wchodzimy do sklepu elektrotech· 
nicznego PSS „Społem" przy ul. Armii 
Czerwonej 12. Panuje tu ożywiony 
ruch. Ob. Karol Peska kupuje wł:t· 
sme żarówki. żarówki powazrue 
staniały - S<twierdza ob. Peska - ża­
rówka „czterdziestka" kosztuje 3.50, Likwiduiemv , bolączk i 
„sześćdziesiątka" - 4.70, a „setka" W dniu 13 grudnia- 1950 roku na 
- 6 zł. łamach „Głosu Pabianic'~ ukazała 

Vve wszystkich sklepach spożyw- . · t tk t T b · 
czych, skórzanych, rzeźniczych i in- i;u~„no a a ? · " rze a wprawie sz; 
nych uwidocznione są nowe ceny. Na by , na ktorą otrzymaliśmy wyjaś· 
wystawach widnieją ceny nowe, obok I nienie· ze strony dyrekcji PZPB, że 
starvch pl'zekreślonych , aby każdy w oddziale tzw. „AbiiJypia" wszyst 
przechodzeil mógł porównać starą ce kie szyby są w komplecie i w razie 
nę z nową , b' · kt · 'k l · k h · 

S 
-
1
·. b "k· d wy icia orei o wie·, natyc miast 

zczego me z o mz 1 cen są za o· . 
wolone gospodynie. Zniżka cen mięsa wstawia się nową. 
tłuszczu i wędlin , iak również i my· 
c;lła wpłynie na możliwość przeprpwa­
dzenia oszczędności w budżecie do­
mowym. 

RlłDIO 
Prog1·am na dzień 5 stycznia 1951 r. 

11.50 „Głos mają kobiety", 11.57 
Sygnał i hejnał. 12,04 Dziennik. 
12.15 Przerwa. 13,25 Program dnia, 
13,30 Aud. literacka. 13,50 Muzyka 
w wyk. zespołu Wasiaka. 14,20 Mu­
zyka, 14,50 Koncert orkiestry Pol­
skiego Radia. 15,20 Aud. oświatowa. 
15,30 Aud. dla świetlic dziecięcych, 
15,50 Koncert solistów, 16,20 „Na bo 
iskach i bieżniach kraju". lG,25 Mu 
zyka lekka. 16,45 Ak:tualuości łódz· 
kie. 16,55 Komunikaty. 17,00 Dzien­
nik. 17,15 Muzyka lekka w wyk. or 
kiestry mandolinistów. 18.00 Kon· 
cert życzeń, 18,20 „Uczymy się u 
włókniarzy i·adzieckich. 18,30 Muzy· 
ka operowa. 18,55 Progralll. lokalny 
na jutro. 19,00 „Wszechnica radio­
wa". 19,20 Muzyka ludowa. 19,40 
Muzyka. 20,00 Dziennik, 20,30 Kon­
cert masowy, 21,15 Aud. oświatowa 
- „Dymitr Pisarew". 21,30 Muzyka 
i aktualności. 22,00 „17 punktów" -
- fragment książki J. Kubki. 22,15 
Koncert. Trnnsm. z Budapesztu, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23,10 Mu 
zyka poważna, 
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